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Gmina Prudnik przestanie 

finansować koszykówkę 

w roku 2027, jeśli KS Pogoń 

i MKS Smyk nie połączą sił.

Na takim stanowisku stoi 

burmistrz Grzegorz Zawiślak 

i – jak zapewnia w rozmowie 

z „TP” – zdania nie zmieni.
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CZYTAJ NA STR. 7

B U D OWA  LO D OW I S K A .  W I E L K I E  P O PA R C I E,  M A Ł E  D Z I A Ł A N I A     C Z Y TA J  N A  S T R .  6

Studenci Politechniki Śląskiej w Gliwicach pracować będą nad 

koncepcjami dla prudnickiej łaźni i pałacu  w Rozkochowie.

Są już po wizycie studialnej.
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Koncepcje 
dla łaźni i pałacu

Burmistrz ma dość 
i wsadza kij w mrowisko. 
Ani grosza na koszykówkę!
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NAUKA

Studenci pracować będą nad koncepcjami 

dla prudnickiej łaźni i pałacu w Rozkochowie

Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy  komentarz 

w piątek, 10 października, podzielona na dwie części grupa studentów studiów ii stopnia wydziału 
architektury politechniki Śląskiej w gliwicach, odwiedziła dwa obiekty zabytkowe na ziemi prudnickiej 
– łaźnię miejską w prudniku oraz pałac rozkochów. studenci opracowywać będą koncepcje funkcjonalno-
architektoniczne obu obiektów, stąd ich wizyta, poznanie historii obu miejsc i ich stanu obecnego.

Fotografia z wyjazdu studialnego w Prudniku...

O
piekunkami grupy prud-

nickiej były prof. dr hab. 
inż. arch. Magdalena Żmu-

dzińska – Nowak oraz dr 
inż. arch. Elżbieta Rdzawska – August-

in, natomiast rozkochowskiej dr inż. 
arch. Teresa Adamczyk – Bomersbach. 
O tajemnicach prudnickiej łaźni 
opowiadał dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej i licencjonowany prze-

wodnik Marcin Husak. Obok odwie-

dzin obiektu był też czas na wizyty w 
kilku innych miejscach i budynkach 
miasta związanych z dziejami współ-

fundatorów łaźni – żydowskich rodzin 
Fränkel i Pinkus, m.in.: Centrum Tra-

dycji Tkackich, willi Hermanna Frän-

kla, miejsca po synagodze, czy rynku. 
Ze studentami spotkał się również 
wiceburmistrz Wiesław Kopterski. 
Zbudowana w 1906 r. łaźnia jest obec-

nie nieużytkowaną własnością Gminy 
Prudnik, stąd próba znalezienia po-

mysłu na jej ponowne uruchomienie, 
być może w zupełnie innej roli, niż 
to było obecnie. Niewykluczony jest 
scenariusz sprzedaży nieruchomości 

nowemu właścicielowi, dla którego 
studenckie opracowania mogą być 
cenną podpowiedzią, co zrobić z 
piękną i wyjątkową na skalę Śląska 
budowlą.

 Tego samego dnia po pałacu i 
parku w Rozkochowie oprowadzał 
studentów Andrzej Dereń, redaktor 
naczelny „Tygodnika Prudnickiego”, 
ale również członek Fundacji Pałacu 
Rozkochów – Pomiędzy.
– Posiadający trzy skrzydła pałac 
barokowy, z fragmentem renesan-

sowego dworu z drugiej połowy XVI 
w., to ogrom historii oraz mnóstwo 
niuansów architektonicznych i kon-

serwatorskich, stąd jego zwiedzanie 
zajęło nam ponad trzy godziny. Po 
przerwie na obiad, kawę i zapoznanie 
się z częścią opracowanej w ostatnich 
latach dokumentacją, wybraliśmy się 
na kilkudziesięciominutowy spacer 
po również zabytkowym, przypa-

łacowym parku, który także będzie 
przedmiotem badań studentów – rela-

cjonuje Andrzej Dereń.

 D a w n a  r e z y d e n c j a   P ü c k l e -

rów  i  Seherr-Thossów, od 2021 r. 
własność Grzegorza Wnęka, przed-

siębiorcy z Krakowa oraz promotora 
kultury i sztuki, jest przygotowywana 
do pierwszego etapu remontu. Praw-

dopodobnie jeszcze w październiku 
(pierwotnie w sierpniu) ogłoszone 
zostaną wyniki konkursu programu 
„Rewitalizacja na obszarach innych 
niż miejskie”, w ramach którego 
pałacowa fundacja stara się o pięcio-

milionowe dofinansowanie. Celem 
projektu ma być remont południowo-

-zachodniego skrzydła budowli i 
nadanie jej nowych funkcji społeczno-

-gospodarczych. Od pięciu lat obiekt 
jest miejscem organizacji licznych 
wydarzeń kulturalno-społecznych. 
Wskutek powojennych, kilkudzie-

sięcioletnich zaniedbań, budowla 
wymaga pilnych prac remontowych.

 Studenci mają teraz czas na wyko-

nanie prac do stycznia przyszłego roku, 
kiedy to w Politechnice Śląskiej odbędzie 
się ich prezentacja i wystawa. (z) n
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Wyróżnienie dla dyrektora Zespołu Szkół w Głogówku

Dragomir RUDY

Dyrektor głogóweckiego zespołu szkół Artur stochmiałek 
wyróżniony został tytułem Partner Edukacji – Lider Innowacji 2025.

Artur Stochmiałek

wymi oraz inspirują do podnoszenia 
jakości nauczania i wychowania w 
regionie.
 W gronie zdobywców wyróż-
nienia jest dyrektor Zespołu Szkół 
w Głogówku  Artur Stochmiałek. 
Nagrodę wręczyła opolska kurator 
oświaty Joanna Raźniewska, która 
podziękowała m.in. za zawodowy 
profesjonalizm, odwagę   w podej-
mowaniu edukacyjnych wyzwań, 
za codzienną pracę i pasję, która 
owocuje rozwijaniem uczniowskich 
talentów, jak również za wdrażanie 
nowoczesnych rozwiązań podno-
szących jakość kształcenia i wycho-
wania. n

W 
środę, 8 października, w 
reprezentacyjnej Sali Her-
bowej Urzędu Wojewódz-

kiego w Opolu, odbyła się uroczysta 
gala wręczenia tytułu Partner Edu-
kacji – Lider Innowacji 2025. 
 Tytuł przyznawany przez  opol-
skiego kuratora oświaty jest wyróż-
nieniem dla tych, którzy wykazują 
się szczególnym podejściem do 
innowacyjności, efektywnym part-
nerstwem z placówkami oświato-

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację o śmierci

Rodzinie i Przyjaciołom Zmarłego, wyrazy 

najszczerszego współczucia składają starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski wraz z Zarządem i Radą Powiatu.

Zasłużonego dla ochrony zdrowia na Ziemi Prudnickiej

Sławomira
MAKIEŁY
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Policjanci zatrzymali 54 - latka

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (166)FOTORADAR W RUDZICZCE

Kasztany - smak ciepłej jesieni 
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GMINA BIAŁA

Posiadał blisko 1300 porcji narkotyków!
kryminalni z prudnickiej komendy zatrzymali mężczyznę 

podejrzanego o posiadanie znacznej ilości narkotyków
k
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R
adny gminy Prudnik Andrzej 

Włosek złożył interpelację w 
sprawie montażu fotoradaru 

przy drodze krajowej w Rudziczce, 
między szkołą, a skrzyżowaniem na 

Mieszkowice. Powód jest oczywisty 
– nagminne przekraczanie dozwo-

lonej prędkości w terenie zabudo-

wanym przez kierowców. (d) n

P
olicjanci z Wydziału Kry-

m i n a l n e g o  K o m e n d y 
Powiatowej Policji w Prud-

niku, podczas służby na te-

renie gminy Biała, zwrócili uwagę 
na mężczyznę, którego zachowanie 
wzbudziło ich podejrzenia. Już po 
chwili funkcjonariusze wylegity-

mowali 54-letniego mieszkańca 
powiatu prudnickiego, a następnie 
przeprowadzili kontrolę osobistą. 
W trakcie wykonywanych czyn-

n o ś c i  k r y m i n a l n i  z n a l e ź l i  p r z y 
m ę ż c z y ź n i e  a m f e t a m i n ę  o r a z 
mefedron.

 Policjanci nie zakończyli na tym 
swoich działań. W miejscu zamiesz-

kania mieszkańca regionu śledczy 
znaleźli kolejne porcje narkotyków. 
Łącznie funkcjonariusze zabezpie-

czyli blisko  1240 porcji amfetami-

ny oraz 57 porcji mefedronu.
 Zatrzymany 54-latek został do-

prowadzony do jednostki Policji, 
gdzie usłyszał zarzuty posiadania 
znacznej ilości narkotyków. Zgod-

nie z obowiązującymi przepisami, 
za popełnione przestępstwo grozi 
kara do 10 lat pozbawienia wolności. 
Ponadto wobec mężczyzny zasto-

sowano środek zapobiegawczy w 
postaci dozoru policyjnego oraz 
zakazu opuszczania kraju. (źródło: 
KPP Prudnik) n

Z
a p a c h  p i e -

c z o n y c h 
k a s z t a n ó w 
u n o s i  s i ę 

w  p o w i e t r z u ,  k a w a 
stygnie powoli zaparzona w ulu-

bionym kubku, a za oknem wieje 
w i a t r ,  u n o s z ą c y  z ł o t e  i  r d z a w e 

liście. Jesień na dobre zagościła 
w naszych stronach.
 Jadalne kasztany, pochodzą-

ce z południowej Europy, mają 
delikatny, słodkawo-orzechowy 
smak i wyjątkowe właściwości – są 
źródłem błonnika, magnezu, po-

tasu i węglowodanów złożonych. 
Dodają energii, wspierają serce i 
pomagają odnaleźć równowagę 
w chłodniejsze dni. Aby poczuć 

ich prawdziwy smak, wystarczy 
naciąć skórkę w kształcie krzyża i 
upiec przez ok. 25 minut w 200°C. 
G d y  s ą  j u ż  m i ę k k i e ,  i d e a l n i e 
sprawdzają się jako samodzielna 
przekąska.  Z pieczonych kaszta-

nów można przygotować również 
aksamitny krem do naleśników 
lub owsianki,  dodać je do zupy 
kremu z dyni, albo wykorzystać w 
deserach i farszach – ich subtelna 
słodycz idealnie łączy się z jesien-

n y m i  s m a k a m i .  W a r t o  j e d n a k 
p a m i ę t a ć ,  ż e  j a d a l n e  k a s z t a n y 
różnią się od tych, które zbieramy 
w parkach. Kasztany przydatne do 
spożycia pochodzą z drzewa kasz-

tanowca jadalnego (Castanea sati-

va), a te parkowe – z kasztanowca 
z w y c z a j n e g o  –  s ą  n i e j a d a l n e  i 
mogą być też trujące. W kuchni 
k o r z y s t a j m y  w i ę c  t y l k o  z  t y c h 
sprzedawanych w sklepach lub 
na bazarach. Jak w piosence Edyty 
Górniak – „spadają kasztany…” – i 
przynoszą chwilę zwolnienia. Mo-

że właśnie o to chodzi w tej porze 
r o k u  —  b y  d a ć  s o b i e  p r a w o  d o 
prostoty, ciepła i swobodnego od-

dechu w rytmie jesiennych barw. 
Smacznego! n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)
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z okazji jubileuszu 35-lecia partnerstwa gminy Prudnik  

i miasta northeim, w tej drugiej miejscowości rondo 

uroczyście nazwano imieniem polskiego miasta.

Prudnik ma swoje rondo… w Niemczech!
NORTHEIM
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O RZEŹBIE NA RONDZIE PRUDNICKIM

T
o jedno z kilku rond w tym 

mieście i znajduje się w cią-

gu drogi nr 241 omijającej 
śródmieście. Sama nazwa 

liczy już… osiem lat, bo już 23 lutego 
2017 roku Rada Miejska Northeim 
podjęła uchwałę o nadaniu mu takiej 
nazwy. Określenie to zadomowiło się 
już na Google Maps, openstreetmap.
org, czy mapy.com.
 W centrum ronda postawiona 
została rzeźba Trzy Cyprysy sym-

bolizująca przyjaźń Northeim, Na-

dwórnej  i   Prudnika. Niemiecka 
gmina ma podpisane umowy o współ-

pracy z francuskim miastem Tourlavil-

le, austriackim Gallneukirchen i pol-

skim Prudnikiem. Prawdopodobnie 
do tego grona dołączy ukraińska Na-

dwórna, która jest partnerem Prudni-

ka. Po agresji Rosji na Ukrainę, niemie-

ckie miasto, podobnie jak Prudnik, 
pospieszyło z pomocą Ukraińcom.
 To pierwsza taka sytuacja by mia-

sto na ziemi prudnickiej uhonorowa-

ne zostało rondem swojego imienia. 
W Polsce znajduje się szereg  ulic 
Prudnickich, od tych w najbliższych 
miejscowościach, jak:  Biała,  Nysa, 
czy Strzeleczki, po dalsze, jak Wroc-

ław, czy Warszawa. Ulica Prudnicka, 
w wersji nazwy historycznej – nie-

Andrzej DEREŃ

mieckiej – Neustädter Strasse – znaj-

duje się również w Berlinie (o tym, że 
chodzi o miasto na Śląsku, a nie ulicę 
Nowomiejską, informują urzędowe 
strony internetowe). Nadana została 
jeszcze w 1927 roku.
– Dla mnie to wspaniały czas wspo-

mnień współpracy Prudnickiego 
Ośrodka Kultury z Kinder-  und 
Jugendkulturzentrum „Alte Brau-

erei” z Northeim – pisze  Joanna 
Korzeniowska, która uczestniczyła 
w obchodach w Niemczech. – Po 
rozmowach z władzami miasta być 
może nastąpi jej kontynuacja, a mo-

że dołączą do niej inni partnerzy? 
Czas pokaże. Przekonałam się, że 
w Northeim o Prudniku pamiętają 
(sala w muzeum dotycząca naszego 
partnerstwa, czy otwarte Rondo 
Prudnik). Cieszę się , że mogłam być 
częścią historii naszych obu miast.

 W delegacji z Prudnika znaleźli się 
również: wiceburmistrz Wiesław Kop-

terski oraz reprezentujący Agencję 
Sportu i Promocji Łukasz Scholz.
 Współpraca obu miast nawiązana 
została na bazie kontaktów byłych, 
niemieckich mieszkańców śląskiego 
miasta, którzy po 1945 r. zamieszkali 
w Northeim i okolicy, z władzami 

Prudnika w 1990 r. Przez kilka dziesię-

cioleci w Northeim funkcjonowało 
minimuzeum Heimatstube poświęco-

ne ziemi prudnickiej, którego zbiory, 
po likwidacji, częściowo przekazane 
zostały do  Muzeum Ziemi Prudni-

ckiej oraz Muzeum Miejskiego w Nort-

heim. W 1974 r. w lesie koło Northeim 
oddano do użytku wiatę turystycz-

ną Neustädter Hütte. n

 Twórcą rzeźby z 2009 roku o nazwie Trzy Cyprysy, ufundowanej 

przez Powiatową Kasę Oszczędnościową (Kreissparkasse) w Northeim 

jest artysta Wolf Bröll. Dzieło będzie symbolizować partnerski trój-

kąt Prudnik – Northeim – Nadwórna. Wolf Bröll, który ostatnio mieszkał 

w Mandelbeck koło Northeim, urodził się 24 marca 1950 roku, a zmarł 2 

maja 2016 roku. Jego prace można odnaleźć w wielu miastach Niemiec 

i w innych krajach europejskich. Oprócz Trzech Cyprysów w Northeim 

znajduje się siedem innych prac artysty. Wolf Bröll był malarzem, rzeź-

biarzem i profesorem edukacji artystycznej. n

eprasa.pl 531f7d0443
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Budowa lodowiska: wielkie poparcie, małe działania

Biuro reklamy
48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER  
W BIZNESIE

C
hoć temat budowy lodowiska w 
Prudniku wielokrotnie pojawiał 
się w przestrzeni publicznej, dziś 

znów wydaje się odsunięty na dalszy plan.
 Mimo bardzo dużego poparcia spo-
łecznego - potwierdzonego zebraniem 
1772 podpisów pod projektem uchwały 
w ramach Obywatelskiej Inicjatywy 
uchwałodawczej, co oznacza, że co 10 
mieszkaniec gminy opowiedział się za 
inwestycją – władze miasta nie podej-
mują realnych działań. Radni miejscy i 
burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak 
pozostają bierni, a lodowisko wciąż jest 
jedynie marzeniem mieszkańców.

Inicjatywa powiatu - cisza w gminie

 Sprawa nabrała tempa w momen-
cie, gdy starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski ogłosił zamiar budowy 
lodowiska jako inwestycji powiatowej, 
z poparciem radnych oraz Zarządu 
Powiatu. Wówczas temat praktycznie 
zniknął z agendy władz miejskich. Jedy-
nym przejawem zaangażowania gminy 
było wystąpienie burmistrza na sesji 

rady powiatu 24 kwietnia 2025 roku, 
podczas którego poruszono kwestię 
ewentualnego udziału gminy w kosz-
tach utrzymania przyszłego obiektu.

Wnioski o informację  

– odpowiedzi bez konkretów

 8 września 2025 roku, w imieniu Oby-
watelskiego Komitetu Budowy Sztuczne-
go Lodowiska, złożyłem do burmistrza 
wniosek o udostępnienie informacji 
publicznej. Dotyczył on realizacji uchwa-
ły Rady Miejskiej nr XI/120/2024 z 31 
października 2024 roku. Pytałem m.in. o 
aktualny etap prac rozmowy ze starostą 
w sprawie współfinansowania inwestycji 
oraz o dokumenty związane z zadaniem. 
Wniosek był podyktowany informacjami 
o niepowodzeniu starostwa w staraniach 
o dofinansowanie inwestycji z Minister-
stwa Sportu.
 Wcześniej 4 czer wca 2025 roku 
podobny wniosek złożył radny miejski 
Zygmunt Trojniak. W obu przypadkach 
odpowiedzi sprowadzały się jedynie do 
powołania na wystąpienie burmistrza w 

powiecie oraz ogólne informacje o działa-
niach powiatu. Nie udostępniono żadnej 
dokumentacji - protokołów, umów, 
uzgodnień, pism ani opinii. Wynika z 
tego, że ze strony gminy nie podjęto żad-
nych konkretnych kroków.

Niedoszacowany projekt i utracone 

dofinansowanie

 Początkowo powiat ubiegał się o 
wsparcie Ministerstwa Sportu, jednak 
projekt odpadł z powodu niedoszacowa-
nia kosztów. Zamiast zaplanowanych 
6,2 mln zł, inwestycja miałaby kosztować 
około 10 mln zł. Wniosek nie otrzymał 
więc dofinansowania i sprawa utknęła w 
miejscu. Na Opolszczyźnie jedynie kryte 
lodowisko znajduje się obecnie w Opolu. 
Powstanie drugiego takiego obiektu było-
by dużą promocją zarówno dla powiatu, 
jak i dla samej gminy Prudnik.

Kto naprawdę blokuje inwestycję, 

która mogłaby ożywić Prudnik?

 Starosta i radni powiatowi wykonali 
swoje zadanie, a rada miejska już w listo-

padzie 2024 roku dała zielone światło dla 
budowy lodowiska. A mimo to – projekt 
stoi w miejscu. Dlaczego? Wszystko 
wskazuje, że problem tkwi w podejściu 
burmistrza. Grzegorz Zawiślak od dawna 
podkreśla, że każda nowa inwestycja to 
dodatkowe koszty dla gminy. To prawda 
– ale czy rozwój miasta da się osiągnąć 
bez inwestowania? Sport, kultura, infra-
struktura – wszystko to kosztuje, ale jest 
niezbędne, jeśli chcemy, by Prudnik był 
miejscem, w którym młodzi ludzie mogą 
rozwijać swoje pasje, a starsi znajdować 
przestrzeń do wspólnego spędzania cza-
su. To nie tylko wydatek – to inwestycja w 
przyszłość.

Można się porozumieć

 W poprzednim artykule w “Tygodniku 
Prudnickim” pisałem o dobrej współpracy 
między starostą Radosławem Roszkow-

skim a burmistrzem Grzegorzem Zawi-
ślakiem i chciałbym, by te słowa stały się 
rzeczywistością. Starostwo przygotowało 
projekt budowy zadaszonego lodowiska 
o wartości 10 mln. zł. Aby ubiegać się o 
dofinansowanie   konieczne jest zabez-
pieczenie 50% wkładu własnego. Staro-
stwo zadeklarowało 2,5 mln zł. i złożyło 
wniosek o dotację. Gdyby gmina dołożyła 
drugie 2,5 mln zł. możliwe byłoby sfina-

lizowanie inwestycji. Również późniejsze 
koszty utrzymania można byłoby podzie-
lić między samorząd gminny i powiato-
wy, dzięki czemu żaden z budżetów nie 
byłby nadmiernie obciążony. Oczywiście 
można tę sytuację odwrócić w przypadku 
gdyby to gmina starała się o dotacje.

Mocne poparcie społeczne

 Budowa lodowiska to temat, który jed-
noczy mieszkańców. Po raz pierwszy w 
historii prudnickiego samorządu powstał 
komitet obywatelski w celu złożenia 
inicjatywy uchwałodawczej dotyczącej 
zadania inwestycyjnego. W ciągu 10 dni 
zebrano 1772 podpisy poparcia – to jasny 
sygnał, jakie są lokalne priorytety. Ignoro-
wanie tej woli może skutkować dalszymi 
inicjatywami społecznymi, włącznie z 
referendum w sprawie odwołania burmi-
strza i Rady Miejskiej.

 Budowa lodowiska wymaga mrozu 
-  a ja , Mróz nie odpuszczę. Lodowisko w 
Prudniku powstanie. n

Ze sportowym pozdrowieniem,

Edward  Mróz

w imieniu Obywatelskiego 

 Komitetu Budowy Sztucznego 

 Lodowiska w Prudniku
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G. Zawiślak: - Od 2027 roku miasto będzie finansować jeden mocny 
klub koszykarski. 
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PIENIĄDZE NA SPORT

Gmina Prudnik przestanie finansować koszykówkę w roku 2027, jeśli ks Pogoń i mks 

smyk nie połączą sił. na takim stanowisku stoi burmistrz Grzegorz zawiślak i – jak 

zapewnia w rozmowie z „TP”– zdania nie zmieni.

Burmistrz ma dość i wsadza kij w mrowisko.

Ani grosza na prudnicką koszykówkę!

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

P
o  h i s t o r y c z n y m  a w a n s i e 

S m y k a ,  P r u d n i k  p o s i a d a 

dwie drużyny drugoligo-

we. Udział beniaminka w 
rozgrywkach jest możliwy w dużej 
mierze dzięki przychylności miasta, 
które zagwarantowało solidną dota-

cję na przyszły rok. Ruch ten jedno-

cześnie sprawia, że mniej pieniędzy, 
o ponad 200 tys. zł, otrzyma Pogoń. 
Taki stan rzeczy będzie miał miejsce 
w 2026 roku. Tylko i włącznie. A co 
dalej? Burmistrz Grzegorz Zawiślak 
kategorycznie wyklucza możliwość 
finansowania dwóch klubów na po-

ziomie drugiej ligi.
– Niech to wybrzmi już teraz, póki 
jest jeszcze czas na podjęcie roz-

mów. Ja o te rozmowy i porozumie-

nie zabiegam od wielu lat. Niestety 
bezskutecznie – przypomina.

– Przyczyną są być może zaszłości, 
konflikt charakterów – ocenia cy-

towany przez Radio Opole Tomasz 
Pyra, prezes Smyka. – Po jednej i dru-

giej stronie mamy wielkie osobo-

wości wśród sztabów trenerskich, w 

drużyny, a ten drugi tułał się po 
innych klubach (Doral Kłodzko, AZS 
Nysa). Dziś obaj stoją po przeciwnych 
stronach barykady w Prudniku.
– Dłużej takiej sytuacji tolerować nie 
zamierzam. Od 2027 roku miasto bę-

dzie finansować jeden mocny klub 
koszykarski. W przypadku, gdy nie 
dojdzie do połączenia, pieniędzy nie 
otrzyma ani Pogoń, ani Smyk – zapo-

wiada burmistrz. – Może środowisko 
kibicowskie przemówi do rozsądku 
zwaśnionym stronom? A może w 
klubach konieczne są zmiany perso-

nalne? – dodaje. 

CO NA TO INTERNAUCI?

Rafał:

- To się tak musiało skończyć. Jeszcze 
będzie w Prudniku 1. liga i jeden 
konkretny team.

Grzegorz: 

- To są bardzo trudne i mało popu-

larne decyzje, ale bardzo słuszne. 
Warto rozmawiać i stworzyć coś 
wspólnego.

Jarosław:

- Muszę się zgodzić z burmistrzem. 
Prudnik jest za mały na 2 kluby w 2. 
lidze. Lepiej połączyć siły i walczyć 
realnie o awans do 1. ligi niż utrzy-

mywać 2 przeciętne zespoły…

Marek:

- A czy ktoś się zastanowił nad mło-

dymi prudnickimi koszykarzami. 

Teraz mają okazję grać na poziomie 
2. ligi, rozwijać się i walczyć o po-

kazanie się w kraju, by kiedyś moc 
zagrać w wyższej lidze. Budując 

zespół 1-ligowy nie dość że będzie-

my musieli mieć budżet 1 miliona, 
bo teraz tyle potrzeba, by się tam 
utrzymać, to zabierzemy możliwość 
grania młodym utalentowanym 
chłopakom z Prudnika. Bo przyjdzie 
armia zaciężna z innych miast i na-

wet serca na parkiecie nie zostawi. 

Przypomnijcie sobie jak mocny był 
zespół Pogoni, a spadł, i ile było 
komentarzy, że niektórzy zawod-

nicy grali bez serca, tylko by brać 
pieniążki. Widzę że rozwój młodych 
jest nieważny. Ważne by była 1. liga 
i 11 obcych grających w 1. lidze przy 
300 kibicach na trybunach. Niestety 
nie zgromadzimy teraz, jak Prudnik 
się wyludnia, 1000 osób na trybu-

nach nawet w pierwszej lidze.

Kamil:

- Bardzo „mądra” decyzja, Jeśli się 
nie dogadają, to zaora pan klub z 
ponad 70-letnią tradycją. „Brawo”, 
„gratuluję”.

Adam:

- Tylko który klub jest bardziej prud-

nicki? Pogoń z 70-letnią historią i 
dwoma zawodnikami z wojewódz-

twa…, czy Smyk z kadrą w 90% prud-

niczan? Jak z moich podatków, to 
niech idzie na lokalsów.

Magdalena: 

- Uważam, że większość z tych za-

wodników się rozkruszy lub będzie 
musiała przejść do innych klubów 
poza Prudnikiem. Nie wyobrażam 
sobie tego, bo walczą i brną coraz 
wyżej nie po to, żeby teraz ich po-

dzielić. Kompletnie sobie tego nie 
wyobrażam  n

zarządach. Ale dla takiego małego 
miasta jak Prudnik dobrze by było 
połączyć siły i jednak spróbować 
powalczyć o pierwszą ligę w jednym 
klubie, w jednej drużynie.

– Od lat staramy się wraz z władza-

mi rozmawiać z klubem MKS Smyk 
Prudnik. Nie było chęci łączenia – 
twierdzi Tomasz Michalak, wicepre-

zes Pogoni. – Naszym priorytetem 
było, żeby w takim małym mieście 

był  jeden klub seniorski,  co na 
pewno przyczynia się do większych 
sukcesów.

 Osobowości w sztabach trener-

skich, o których wspomina prezes 

Pyra, to Tomasz Michalak i Tomasz 
Włodowski. Niegdyś wspólnie pro-

wadzili Pogoń w rozgrywkach dru-

giej ligi. Później Michalak „wszedł 
w buty” Włodowskiego, obejmując 
funkcję pierwszego szkoleniowca 
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W moszczance odbyło się (10 października) zebranie wiejskie,  
podczas którego głosowano wniosek o odwołanie sołtysa 
mieczysława Partycznego.

Mieczysław Partyczny

MOSZCZANKA

Sołtys bez zmian
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Bialska Orkiestra Dęta otwiera Oktoberfest

W śląskich gminach coraz częściej organizowane są 
oktoberfesty, zabawy wzorowane na odbywających  
się od 1810 roku monachijskich dożynkach chmielnych.

Oktoberfest

BIAŁA

Z
abawa ze złotym napojem 
stała się z czasem wizytów-

ką całego landu Bawarii 
i  w popkulturze została 

marką ludowej kultury niemie-
ckiej. Oktoberfesty organizowane 
są również w Polsce i to nie tylko 
n a  o b s z a r a c h  z a m i e s z k a n y c h 
przez mniejszość niemiecką, na 
przykład w Szczecinie.
 W  t y m  r o k u  n a  z i e m i  p r u d -

nickiej Oktoberfest odbył się 27 
września w  Białej. Impreza połą-
czona została z wydarzeniem Nie-
miecką Mozaiką, organizowaną 
w ramach obchodów 800-lecia 
Białej i prezentacji kultur zwią-
zanych z tym miastem. Wstępem 
d o  z a b a w y  b y ł   K o n c e r t  P o w i a -
t o w y  M n i e j s z o ś c i  N i e m i e c k i e j , 
podczas którego wystąpili: zdzie-
szowicki zespół śpiewaczy  Freu-

ndschaft,  Joanna Wicher,  Bialska 

Orkiestra Dęta  i  Andrea Rischka. 
W s z y s t k i e  e l e m e n t y  w y d a r z e -
nia ułożyły się w spójną całość 
związaną z kulturą, muzyką i roz-
rywką niemiecką. Wśród oficjeli 

wydarzeń byli m.in.: wicemarsza-
łek województwa opolskiego  Zu-

zanna Donath-Kasiura, przewod-
niczący Sejmiku Województwa 
Opolskiego oraz lider MN  Rafał 
Bartek  i  w roli gospodarza bur-
mistrz Białej  Edward Plicko. Na 
Rynku prezentowana była wysta-
wa  „35 lat – Mniejszość Niemie-
cka na Śląsku Opolskim”.
 W y d a r z e n i a  z o r g a n i z o w a -

li:  Mniejszość Niemiecka,  Gmina 
Biała i Gminne Centrum Kultury w 
Białej. n

S
tosunkiem głosów: 48 – za 
odwołaniem, 97 – przeciw, 
3  –  n i e w a ż n e ,  P a r t y c z n y 
nadal będzie stał na czele 

samorządu wiejskiego. Zebranie i 
głosowanie odbyło się na wniosek 
części mieszkańców, złożony – zgod-
nie z procedurą – do burmistrza. Od-
rębny wniosek dotyczył odwołania 
przewodniczącej Rady Sołeckiej Ewy 
Kowalskiej, ale ta złożyła wcześniej 
rezygnację z funkcji, więc głosowa-
nie w tej sprawie nie odbyło się.

 Sytuacja w Moszczance jest o 
tyle ciekawa, że samorząd sołecki w 
Polsce przeżywa kryzys, ponieważ 
coraz częściej nie ma chętnych do 
objęcia tej funkcji, z zasady społecz-
nej, za którą stoją tylko symboliczne, 
rekompensacyjne środki finan-

sowe. Dla zachęty wprowadzono 
– na poziomie krajowym – dodatek 
emerytalny dla sołtysów, ale pod 
warunkiem osiągnięcia stażu w peł-
nieniu tej funkcji. Dodatkowo rady 
gminne ustalają diety dla sołtysów. 
W gminie Prudniku to kwota 900 
zł miesięcznie, pomniejszana o nie-
obecność na sesjach Rady Miejskiej, 
komisjach lub innych naradach 
(o 100 zł).  Dodatkowo sołtysowi 
przysługuje zwrot kosztów podróży 
służbowych. (d) n
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Projekt „Kulturowe skarby Polski i Europy. 
Poznajemy tradycje i dziedzictwo”

P
rudnicki Ośrodek Kultury 
kontynuuje realizację pro-
jektu „Kulturowe skarby Pol-
ski i Europy. Poznajemy tra-

dycje i dziedzictwo”. Uczestnicząc 
w październikowych wydarzeniach 
młodzi mieszkańcy powiatu prud-
nickiego poznają bogate dziedzi-
ctwo kulturowe wybranych krajów 
europejskich.

Projekt jest realizowany w ramach 
sponsoringu z programu „Kultural-
ny ORLEN”, ma na celu podniesienie 
kompetencji artystycznych, kultu-
rowych i twórczych, oraz jest skiero-
wany do dzieci i młodzieży.

W Wiejskich Domach Kultury 
wchodzących w skład Prudnickie-
go Ośrodka Kultury, październik 
upływa pod znakiem europejskiej 
różnorodności.

W Czyżowicach, Łące Prudni-
ckiej, Mieszkowicach, Moszczance, 
Niemysłowicach, Piorunkowicach, 
Rudziczce, Szybowicach i Wierzbcu 
trwa cykl warsztatów przedstawia-
jących w atrakcyjnej, artystycznej 
formie bogactwo kulturowe wybra-
nych krajów Europy, m.in. ich trady-
cje, obyczaje, rękodzieło, tańce, czy 
kulinaria. To jednocześnie kontynu-
acja wydarzeń wrześniowych, które 
skupiały się na ukazaniu piękna i 
bogactwa kulturowego najciekaw-
szych regionów Polski.

Wszystkie zajęcia są bezpłatne. 
Mogą w nich uczestniczyć miesz-
kańcy powiatu prudnickiego. Zapi-
sy nie są prowadzone, warto jednak 
wcześniej skontaktować się z wybra-
nym WDK i potwierdzić możliwość 
udziału - kto pierwszy ten lepszy!

Informacje o projekcie są do-
stępne na stronie internetowej i w 
mediach społecznościowych Prud-
nickiego Ośrodka Kultury / www.
pok-prudnik.pl ; fb: PrudnickiOsro-
dekKultury /.

K o n t a k t y  d o  p o s z c z e g ó l n y c h 
WDK znajdują się na stronie inter-
netowej POK, w zakładce „Filie”.

Warto wziąć udział, bo „Kultura 
daje dobrą energię”!

Prudnicki Ośrodek Kultury znalazł 
się w gronie 185 instytucji z całego kra-
ju - benefi cjentów programu „Kultu-
ralny Orlen” - które otrzymały wspar-
cie fi nansowe na działania kulturalne 
skierowane do dzieci i młodzieży.

Sponsorem Strategicznym reali-
zowanego przez Prudnicki Ośrodek 
Kultury projektu „Kulturowe skarby 
Polski i Europy. Poznajemy tradycje i 
dziedzictwo” jest Grupa ORLEN.

O programie „Kulturalny ORLEN”
„Kulturalny ORLEN” to inicjatywa 

budująca relacje społeczne, odpo-
wiadająca na potrzeby lokalnych 
społeczności. Program wspiera roz-
wój, kreatywność i dostęp młodego 
pokolenia do kultury. Dzięki instytu-

cjom kultury realizowane działania 
docierają do dzieci i młodzieży rów-
nież w mniejszych miejscowościach, 
gdzie dostęp do tego typu inicjatyw 
bywa ograniczony. n

INTERNET

www.orlen.pl  

  >> �Kulturalny ORLEN�

https://www.facebook.com/

   ORLENArtScience

https://www.facebook.com/

   GrupaORLEN

#KulturalnyORLEN 

#KulturaDajeDobraEnergie
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BiEdrzychowicE

prokuratura rejonowa w prudniku wszczęła śledztwo w sprawie 

tragicznego w skutkach wypadku, do którego doszło podczas 

rajdu nyskiego

Śledczy apelują do świadków o pomoc 

Nowa wystawa stała w Farskiej 
Stodole – zaproszenie na 
wernisaż „Nasze skarby”

Andrzej DEREŃ

S
towarzyszenie Odnowy Wsi 

Biedrzychowice serdecznie 

zaprasza mieszkańców regio-

nu na uroczyste otwarcie nowej 

wystawy stałej „Nasze skarby w 
Izbie Muzealnej Farska Stodoła”, 
które odbędzie się w sobotę, 25 
października 2025 r., o godz. 15.00 w 
Biedrzychowicach.
 Nowa ekspozycja jest efektem 
realizowanego przez stowarzyszenie 
projektu, którego celem było nie tylko 
modernizacja przestrzeni muzealnej, 
ale też ukazanie lokalnych zbiorów w 
nowym, atrakcyjnym kontekście. Dzię-

ki wielomiesięcznej pracy i zaangażo-

waniu wielu osób Izba Muzealna Far-

ska Stodoła zyskała nową aranżację, 
która pozwala jeszcze lepiej opowie-

dzieć historię wsi i jej mieszkańców.
 Podczas wernisażu zaprezento-

wane zostaną zbiory Izby w nowej 
odsłonie,  a także towarzyszące 
wystawie inicjatywy. W programie 
wydarzenia znajdą się m.in.:
- prezentacja katalogu do wystawy – 
Katarzyna Słabosz-Palacz,

- prezentacja programu edukacyj-

nego – Kinga Markowska,
- podsumowanie projektu – Róża 
Zgorzelska.
 Uczestnicy wydarzenia będą 
mieli okazję nie tylko zwiedzić nową 
ekspozycję, ale również poznać kuli-

sy pracy nad projektem oraz poroz-

mawiać z osobami zaangażowany-

mi w jego realizację. Organizatorzy 
podkreślają, że otwarcie wystawy to 
nie tylko prezentacja eksponatów, 
lecz także święto lokalnej społecz-

ności, która od lat z pasją pielęgnuje 
pamięć o historii Biedrzychowic i 
okolic.
 W s t ę p  n a  w y d a r z e n i e  j e s t 
bezpłatny.
 Projekt pn. WYSTAWA STAŁA 
„NASZE SKARBY W IZBIE MUZEALNEJ 
FARSKA STODOŁA W BIEDRZYCHO-

WICACH” został dofinansowany ze 
środków Ministra Kultury i Dziedzi-

ctwa Narodowego pochodzących z bu-

dżetu państwa, w ramach programu 

własnego Narodowego Instytutu Mu-

zeów „Izby Pamięci”. n

W 
niedzielę przed połu-

dniem na odcinku spe-

cjalnym między Polskim 
Świętowem a Suchą Ka-

mienicą zginął Artur Sękowski, a jego 
pilot, Maciej Krzysik, członek zarządu 
powiatu nyskiego walczy w szpitalu o 
życie. Rajdowe BMW wypadło z drogi, 
uderzyło w drzewo i stanęło w pło-

mieniach. Pilot zdołał opuścił pojazd 
zanim stracił przytomność. Kibice, 
ryzykując własnym życiem, usiłowali 
ratować także kierowcę, ale kule ognia 
uniemożliwiły im skuteczną akcję.  
- Biegnąc widziałem jak pilot wy-

czołgał się z płonącego samochodu 
przez miejsce po tylnej szybie – opo-

wiada „NTO” pan Kacper. – Wyszedł 
na asfalt.  Jego kombinezon się 
palił. Kilka razy przekoziołkował po 
ziemi, co częściowo ugasiło ogień. 
Odciągnęliśmy go w bezpieczne 
miejsce i dogasiliśmy rękami resztę 
ognia na kombinezonie. Pilot krzy-

czał z bólu i wołał: Co z Arturem, 
ratujcie Artura!
- Próbowaliśmy przewrócić auto na 
koła, żeby dostać się do kierowcy 
– wspomina pan Adam. - Dało się 
podejść tylko od strony podwozia, 
od dołu, bo dach i góra intensywnie 
płonęły. Chwyciliśmy we trzech za 
koło, ale było nas za mało. Auto było 
za ciężkie. Może gdyby nas było wię-

cej, to byśmy przewrócili samochód. 
A potem już ratowaliśmy siebie, bo 
gorąc był taki, że czułem go do wie-

czora na twarzy. W pierwszej chwili 
pewnie zadziałała adrenalina, nie 
patrzyliśmy na siebie, tylko próbo-

waliśmy uratować człowieka.

 S p r a w ę  b a d a  p r u d n i c k a 
prokuratura. 
- Na miejscu zdarzenia przeprowadzo-

no oględziny, będzie weryfikowany 
stan techniczny tego pojazdu, na ile to 
jest możliwe. Sprawdzamy zabezpie-

czenie tego rajdu, przede wszystkim 
oznaczenie i reguły, które obowią-

zywały na tym odcinku. Trwa zabez-

pieczanie materiału filmowego od 
widzów – informuje cytowany przez 
TVN Stanisław Bar, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Opolu.  
- Zwracamy się jednocześnie do osób, 
które były świadkami tego zdarzenia, 
które być może rejestrowały jego prze-

bieg, aby skontaktował się z policją 
bądź Prokuraturą Rejonową w Prud-

niku celem przekazania tych nagrań. 
Mogą się one bowiem okazać istotne 
w kontekście rekonstrukcji stanu 
faktycznego – zaapelował prokurator. 
- Ten odcinek był bardzo nierówny. 
Pierwsze 600 metrów do momentu te-

go wypadku cały czas na asfalcie pod-

bijającym, gdzie trzeba mieć bardzo 
dobrze zestrojone zawieszenie, żeby 
to auto jechało tam, gdzie kierowca 
chce. Trudny fragment, ja też w tym 
miejscu czułem, że to auto potrafi pły-

wać – opisywał Łukasz Byśkiniewicz, 
kierowca rajdowy z TVN Turbo, który 
również brał udział w Rajdzie Nyskim. 

 Artur Sękowski osierocił dwójkę 
małych dzieci. (ws) n
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CO TAM SŁYCHAĆ NA WSI? (11)

to jeden z ostatnich, przesłanych przed śmiercią, artykułów marka karpa z cyklu  
„co tam słychać na wsi?”. Był kontynuacją wcześniejszego cyklu, w ramach którego  
autor mozolnie przepytywał, głównie sołtysów, o to, co dzieje w ich wsiach.  
Były plany na kolejnie miejscowości. tymczasem ostatnie będą Piorunkowice…

Aby Piorunkowice miały się czym pochwalić

Marek KARP

Pieczęć gminy wiejskiej Piorunkowice 

z wizerunkiem wieży, symbolizującej 

zamek Gryżów

S
ołectwo Piorunkowice repre-
zentowało gminę Prudnik 
na tegorocznych dożynkach 
wojewódzkich w Dobrodzie-

niu. To wydarzenie (7 września), to 
dla Piorunkowic zaszczyt i do dzisiaj 
„cieszymy się, że nasi mieszkańcy 
mogli zaprezentować bogactwo 
naszej gminy wśród innych sołectw z 
całego województwa” - co do dzisiaj 
podkreśla Magdalena Temczyszyn 
- pierwszą kadencję sołtyska Piorun-
kowic, jednocześnie kierowniczka 
Wiejskiego Domu Kultury. Dobrze 
wyposażony, z dużą salą, zapleczem 
kuchennym i sanitarnym stwarza 
możliwości pracy - niestety na ze-
wnątrz domaga się pilnego remontu. 
Nie przystoi placówce kultury taki 
widok na powitanie (co na to prudni-
ckie władze gminne?).

Brukowiec, czyli ciasto

 Dzieci przychodzą nie tylko z Pio-
runkowic w niewielkich grupkach, ale 
mają różnorodne formy zabawy do 
dyspozycji. W Wiejskim Domu Kultu-
ry organizowane są zajęcia również 
podczas ferii oraz wakacji. Przez cały 
wrzesień i październik odbywają się 
natomiast zajęcia w ramach realizacji 
ogólnopolskiego programu „Kultu-
ralny Orlen”. Wśród beneficjentów 
znalazł się Prudnicki Ośrodek Kultury, 
który przez Wiejskie Domy Kultury 
finansuje działania zmierzające do 
pokazania piękna regionów Polski. 
Piorunkowicom przypadły Warmia i 
Mazury. Pomocny jest Internet, zdo-
bywane produkty i artykuły, niektóre 
tematy wspomogły osoby z zewnątrz 
(np. na temat gwary opowiadał Łu-
kasz Kluza). Na zajęciach kulinarnych 
we własnym zakresie powstał „bru-

kowiec”- czyli typowe dla tamtych 
regionów ciasto. Jest w tych zajęciach 
miejsce dla ekologii, przyrody, żywej 
zieleni i suszonych kwiatów. A po kra-
jowych wędrówkach w drugim etapie 
na podobnej zasadzie  odbywa się jest 
wędrówka po Europie. Piorunkowi-
com przypadła Francja.

Za rok gminne dożynki

 Najbliższy rok - 2026 to dla Piorun-
kowic rok szczególny, bo tu zaplano-
wane są gminne dożynki - wiadomo, 
ile to przygotowań, ile pracy przy 
koronie żniwnej. Z tym wydarzeniem 
wiążą się też wydatki i niewielką 
część funduszu sołeckiego (28 tys. zł) 
mieszkańcy na ostatnim wiejskim 
zebraniu we wrześniu, tradycyjnie 
dzieląc fundusz sołecki również  na 
coroczne imprezy  zarówno dla dzie-
ci jak i dorosłych (także Dzień Chło-
pa), przeznaczają określone fundu-
sze, tym razem dodając dożynki. Na 
następny rok czeka na wyasfaltowa-
nie kolejny odcinek (pięć zrobionych) 
drogi gminnej i po funduszu. Najbliż-
sza impreza dla dzieci, to Święto Dyni 
pod koniec października. Piorunko-
wice są wyjątkowo zielone - czasem, 
jak mówi pani Magdalena wioski 
nie widać. Wąwóz, lasek i już Grota 
Lourdzka, cudowne źródełko, miej-

sce modlitwy i relaksu przypisywane 
do pobliskiej Rudziczki. Nie licząc 
kawałków muru zamku, to głównym 
zabytkiem Piorunkowic jest zespół 
dworski wraz z parkiem. Był jakiś czas 
siedzibą Stadniny Koni, potem Rolni-
czej Spółdzielni Produkcyjnej, dzisiaj 
niszczeje nie ogrodzony, nie zabez-
pieczony, kupiony nie wiadomo 
po co przez kogoś, kto zniknął i jak 
opisywany w jednym z przewodni-
ków (w roku 2008): „Jeśli nie nastąpi 
szybka zmiana właściciela, to wkrót-

ce będzie to kolejny zniszczony śląski 
zabytek”.  W rejestrze gminnym wpi-
sany jest też kościół pw. św. Michała 
Archanioła (parafia Trójcy Świętej w 
Rudziczce), cmentarz, także szcze-
gólny, charakterystyczny - zwany ru-
ralistycznym - układ zabudowy wsi.

Już nie rolnicza

 Pierwsza wzmianka o Piorun-

kowicach pochodzi z XIII wieku i 
później, gdy w roku 1358 budowany 
był zamek Gryżów. Ciekawy jest na 
jednej z posesji postawiony kamien-
ny krzyż z medalionem Matki Boskiej, 
przy okazji uroczystych chwil przy-
ozdabiany kolorowymi wstęgami.
 Piorunkowice (z niemieckiego 
Schweinsdorf, też Perunchowitz od 
pioruna, przez jakiś czas miały też 
polską nazwę Świątniki), pod koniec 
XIX wieku liczyły prawie  400 miesz-
kańców, dzisiaj około 200 i ta liczba 
się waha, bo na przykład w roku 2021 
było ich 187, a w 2013 - 211. Dużo ludzi 
wyjeżdża, ale też są nowi mieszkańcy 
wykorzystujący puste domy, czasem 
budują nowe. Dużo osób pracuje poza 
sołectwem, są niewielkie gospodar-
stwa rolne (uprawy zboża i rzepaku), 
stąd Piorunkowice nie są już wsią rolni-
czą. Powódź (głownie wody opadowe 
płynące z pól) dotknęła mieszkańców 
i kilka posesji było zalanych, zupełnie 
niszcząc wyposażenie parterów. Były 
zalane piwnice i zniszczenia w upra-
wach. Do szkoły i przedszkola dzieci 
dojeżdżają do Rudziczki (dwa este-
tyczne przystanki autobusowe). Dzieci 
zainteresowane łucznictwem należą 
do prudnickiego Obuwnika, jeżdżą na 
treningi, a Dominika Temczyszyn (kla-
sa VIII) na tym poziomie nawet odnosi 
sukcesy. Mama jest dumna!

Są gotowi do walki

 Jest jednostka OSP, jej naczelnik 

Jerzy Olszowski pracuje w RSP, miesz-
ka w spółdzielczym domu i wszędzie: 
do pracy, do remizy i do domu ma 
blisko. W szeregi straży pożarnej 
wstąpił jako kierowca w roku 1968. 
Jednostka powstała w roku 1957, ale 
w jednym budynku ze sklepem i w 
wyniku nieporozumień przepro-
wadziła się do wyremontowanego 
budynku po poprzednich użytkowni-
kach. Dzisiaj nowoczesna jednostka 
z dobudowanym pomieszczeniem 
socjalnym i magazynem energii 
(solary), z pełnym wyposażeniem 
liczy 30 osób (6 kobiet) z pełnym przy-
gotowaniem do akcji 13, a czwórka 
ma dodatkowe przeszkolenie do 
udzielania pierwszej pomocy. W za-
wodach najczęściej są w czołówce, co 
poświadcza też bogata kolekcja pu-
charów. Po raz pierwszy w tym roku 
zorganizowała się drużyna młodzie-
żowa (4 dziewczyny, 4 chłopców), 
przygotowani do zawodów i niestety 
kontuzja jednego z chłopców wyeli-

minowała ich z zawodów. Szkoda - z 
żalem mówi naczelnik, ale ważne, że 
są i gotowi do walki w następnych za-
wodach. Remiza po sąsiedzku z Wiej-
skim Domem Kultury i na wspólnym 
placu często dzieci korzystają z zajęć 
w plenerze, a strażacy włączają się w 
organizowane imprezy (na przykład 
Dzień Dziecka). Funkcjonuje też 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
- pod chorobową nieobecność pani 
prezes,  pracownicy mówią tylko to, 
co najważniejsze: „Trzymamy się i 
nie myślimy o upadku, co zdarza się 
niektórym spółdzielniom w okolicy 
(na przykład Lubrza)”. Na polach 
trwa orka pod siew pszenicy. A pani 
sołtys chwali spółdzielnię, bo zawsze  
w razie potrzeby (głównie sprzęt) 
można na ich pomoc liczyć.
- Staramy się razem z radą solecką i 
mieszkańcami - mówi  nowa pani soł-
tys, Magdalena Temczyszyn - aby Pio-
runkowice miały się czym pochwalić 
również poza sołectwem. n

Zabawa przy Wiejskim Domu Kultury

Piorunkowice reprezentowały gminę Prudnik na dożynkach wojewódzkich

W przyszłym roku dożynki gminne ponownie zawitają do Piorunkowic.  
Na fotografii święto plonów w 2016 roku.

Zabytkowy dwór czeka na lepsze 
czasy, co niewątpliwie wiąże się 
ze zmianą właściciela
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Tablica pamiątkowa pod jednym z pomników przyrody w parku przy szpitalu

PRUDNIK – ŁĄCZNIK - KORFANTÓW

Trzy samorządy ziemi prudnickiej oraz spółka samorządu województwa opolskiego 
działająca w Korfantowie otrzymają kilkumilionowe dotacje na programy rewitalizacyjne. 
na środki pochodzące z regionalnego programu Fundusze europejskie dla Opolskiego na 
lata 2021-2027 złożono 27 projektów.

Te miejsca się zmienią

Andrzej DEREŃ

Skwer przy skrzyżowaniu ulic Nyskiej i Ogrodowej w Prudniku był niegdyś częścią kompleksu fabryki włókienniczej. 
Obecnie jest ogólnodostępny, ale zaniedbany.

Z
a r z ą d  W o j e w ó d z t w a 
Opolskiego wybrał do dofi-
nansowania 16 projektów, 
związanych z rewitalizacją 

na obszarach miejskich. (…) W tym 
naborze do podziału było ponad 
66 milionów złotych – informuje 
samorząd województwa opolskiego. 
Do samorządów na terenie powiatu 
prudnickiego spłynie 11,5 mln zł.

 Będą to następujące projekty:
- Powiat Prudnicki – Przywrócenie 
do funkcjonalności terenów i obiek-
tów zdegradowanych przy szpitalu 
powiatowym – 4 995 421 zł,
- Gmina Prudnik  – Rewitalizacja 
przestrzeni publicznej śródmieścia 
Prudnika – 1 971 645 zł,
- Gmina Biała  – Rewitalizacja cen-
trum Łącznika – 4 551 869 zł.

 Z kolei Opolskie Centrum Reha-
bilitacji w Korfantowie sp. z o.o. zre-
alizuje program Rewitalizacja parku 
przy zamku – 2 014 877 zł.

Prudnik/Powiat.  
Za szpitalem: nowe gabinety 

 i odnowione otoczenie

 Projekt Powiatu Prudnickiego za-
kłada odnowę obiektów znajdujących 
się na zapleczu budynku szpitala:
- przebudowę i rozbudowę nieużykto-
wanego obiektu magazynowo-gospo-
darczego wraz z wiatą dla karetek, w 
ramach którego powstaną poradnie 
specjalistyczne z gabinetami zabiego-
wymi, sale konferencyjne, sala rehabi-
litacyjna i sale pobytu dziennego,
- zakup wyposażenia m.in.: łóżka 
szpitalne, rehabilitacyjne, ściana 
mobilna akustyczna, recepcja, biur-
ka lekarskie, medyczne, stół kon-

ferencyjny, krzesła konferencyjne, 
krzesła do poczekalni i pomieszcze-
nia socjalnego, fotele gabinetowe, 
szafki lekarskie, szafki szatniowe, 
- wykonanie utwardzeń w zakresie 

niezbędnym do komunikacji dostę-
pu do budynku, nowe nasadzenia 
z i e l e n i  w r a z  z  p o w i ę k s z e n i e m 
t e r e n u  b i o l o g i c z n i e  c z y n n e g o , 
kontynuacja ścieżek o nawierzchni 
żwirowo-gliniastej.

 Projekt kontynuuje wcześniejsze 
działania Prudnickiego Centrum 
Medycznego i Powiatu Prudnickie-
go zmierzające do odnowy terenów 
wokół głównego budynku szpitala. 
W ich ramach uporządkowano 
teren od strony ul. Piastowskiej i 
Szpitalnej, niewielki park od strony 
ogrodów działkowych, a aktualnie 
trwa budowa nowego skrzydła z 
Zakładem Opiekuńczo-Leczniczym.

Prudnik. Skwery zadbane

 Projekt Gminy Prudnik obejmuje 
rewitalizację dwóch terenów miej-
skich – skwerów: przy ul. Zamkowej 
(pow. 1883 m kw.) i ul. Ogrodowej 
(pow. 2441 m kw.).

– W ramach projektów odnoszących 
się do przedmiotowych obszarów 
zaplanowano modernizację ich 

wewnętrznych układów komuni-
kacyjnych, wykonanie nasadzeń 
zieleni, montaż elementów małej 
architektury, konserwację słupów 
zadaszenia membranowego, re-
nowację ogrodzenia, rozbudowę 
energooszczędnego oświetlenia 
LED oraz działania na rzecz lokalnej 
społeczności – czytamy w informacji 
Gminy Prudnik. Szacunkowy koszto-
rys realizacji zadania wynosi blisko 
2,5 mln zł. Finalizacja inwestycji to 
listopad 2026 r.
 Na skwerze między ul. Zamkową 
i Piastowską ciągi piesze zostaną 
dostosowane dla osób z niepełno-
sprawnościami. Planowana jest 
likwidacja nawierzchni asfaltowych 
i z kostki betonowej na rzecz na-
wierzchni mineralnych o cechach 
mikroretencyjnych. 

 Z a p r o j e k t o w a n o  z a b u d o w ę 
siedmiu słupów oświetleniowych 
oraz blisko 600 m kw. nasadzeń, w 
tym roślin okrywowych, krzewów 
kwitnących i kwiatów cebulowych. 

W ramach projektu zakupione zo-
staną ławki parkowe (7 szt.), kosze 
na odpadki (7), stojaki na rowery 
(3), leżaki (3), kosz na kupoworki 
(1 szt.), montaż masztów (14 szt.) i 
trejaży (17 szt.).

 Z kolei na skwerze przy skrzy-
żowaniu ulic Ogrodowej i Nyskiej 
powstanie dodatkowe wejście w 
miejscu obecnie nieczynnej bramy 
ogrodowej (od ul. Ogrodowej). Sta-
ra stylowa brama poddana zosta-
nie renowacji.  Ceglane stopnie 
przy wejściach na teren skweru zo-
staną zamienione na profilowany 
zjazd. Płyty betonowe wymienione 
zostaną na nawierzchnię mineral-
ną. Zlikwidowana zostanie wiata, 
która w przeszłości służyła między 
innymi sąsiedniej, nieistniejącej 
już restauracji. Postawionych zo-
stanie 7 słupów oświetleniowych 
oraz oprawy doziemne, a także 
zagospodarowanie zielenią teren 
o łącznej powierzchni 214 m kw. z 
roślinami okrywowymi, krzewami 
kwitnącymi i kwiatami cebulowy-
mi. Znajdzie się tu miejsce aż na 
22 ławki, kosze na odpady, kosz na 
psie odchody, stojaki na rowery, 
tablicę informacyjną i  leżanki. 
P r u d n i k o w i  p r z y b ę d z i e  n o w y , 
przyjazdy do odpoczynku i rekrea-
cji, teren zieleni.

Łącznik. Nowy plac, 
 rozbudowa szkoły  

i zakład aktywności zawodowej

 Projekt Rewitalizacja centrum 
Ł ą c z n i k a  o b e j m i e  t r z y  z a d a n i a 
inwestycyjne:
- przebudowa placu centralnego 
na skrzyżowaniu ul. Św. Walentego 
i Sportowej (zmiana nawierzchni, 
nasadzenia niskiej  roślinności, 
uporządkowanie funkcji: parkingo-
wych, handlowych, integracyjnych),
-  rozbudowa i  przebudowa bu -

dynku Szkoły Podstawowej przy 
ul. Fabrycznej (rozbudowa w celu 
utworzenia nowoczesnej czytelni i 
urządzenia biblioteki, utworzenie 
kilku sal o różnych funkcjach: sen-
sorycznej, szkoleniowej, świetlicy, 
szatni, gabinetu psychologa i terapii 
uzależnień itp.), które dostępne bę-
dą zarówno dla młodzieży, jak i całej 
społeczności lokalnej,
- przebudowa budynku po dawnym 
gimnazjum przy ul. Św. Walentego 
w celu utworzenia w nim Zakładu 
Aktywności Zawodowej (przebudowa 
i generalny remont wnętrza budynku, 
budowa windy osobowej, wymiana 
instalacji, montaż instalacji PV).

 Planowane zakończenie realiza-
cji projektu to pierwszy kwartał 2027 
roku. n

Skwer między ulicami Piastowską a Zamkową czeka kolejna przemiana

W ramach projektu 
przeprowadzona zostanie 
renowacja bramy ogrodzeniowej 
skweru przy ul. Ogrodowej
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Wręczenie podziękowań i odznaczeń dla zasłużonych działaczy TSKN z rejonu Głogówka

Rozmowy w kuluarach

Na scenie Chór Glogovia
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MUZYKA

Koncert Powiatowy  
Mniejszości Niemieckiej w Głogówku

W 
Głogówku poza wystę-
pami artystycznymi chó-
ru, solistek oraz orkiestry 
i  gwiazdy wieczoru, 

odbyło się wręczenie podziękowań i 
odznaczeń dla zasłużonych działaczy 
TSKN z rejonu Głogówka, które prze-
kazali członkowie Zarządu TSKN: Róża 
Zgorzelska, Aneta Knura-Zawada oraz 
przewodniczący Zarządu Gminnego 
TSKN w Głogówku – Sebastian Gersten-
berg. Wśród występujących podczas 
koncertu o charakterze klasycznym był 
Chór DFK Glogovia pod kierunkiem 
Oskara Koziołka-Goetz, były solistki: 
Zofia Gerstenberg i Maja Gerstenberg 
oraz Młodzieżowa Orkiestra Dęta z 
Pawłowiczek z Bernardem Wieczor-
kiem na czele i z dyrygentem orkiestry 
– Robertem Wurst. Na zakończenie 
koncert uświetnił Oskar Koziołek-Goetz 
z towarzyszeniem muzycznym Pauliny 
Storka, która grała na fortepianie   i 
Wojciecha Urlik, który przygrywał 
na wiolonczeli. Całość poprowadziła 
niezawodna i profesjonalna w swoim 
fachu, prowadząca Dominika Bassek. 
Podczas koncertu w trakcie przerwy na 
poczęstunek uczestnicy mogli się spot-
kać i porozmawiać oraz wymienić swo-
imi doświadczeniami oraz wrażeniami 
z koncertu. Organizatorzy dziękują za 
zaangażowanie podczas przygotowań 
koncertu oraz za  współpracę – Irenie 
Sołtysek – Dyrektorce Centrum Kultury 
w Głogówku oraz Zarządowi Gminne-
mu TSKN w Głogówku. 
 Uroczystym Koncertem w Głogów-

ku zakończyliśmy cykl Koncertów Po-
wiatowych Mniejszości Niemieckiej w 
2025 roku. Zapraszamy na stronę www.
skgd.pl żeby w przyszłym roku również 
uczestniczyć w naszych przedsięwzię-

ostatni koncert powiatowy organizowany w 2025 roku przez Towarzystwo społeczno-kulturalne niemców na Śląsku opolskim odbył się w Centrum kultury w 
Głogówku. Był to wyjątkowy koncert, który był uwieńczeniem wszystkich czterech koncertów organizowanych w tym roku. każde wydarzenie było organizowane 
przy współpracy partnerów, którzy wspierali swoim zaangażowaniem w realizację poszczególnych inicjatyw w danej miejscowości, gdzie odbywał się koncert.

ciach i wydarzeniach kulturalnych. 
Dziękujemy wszystkim za pomoc przy 
organizacji przedsięwzięć i wydarzeń. 
Przede wszystkim dziękujemy naszym 
utalentowanym muzycznie i artystycz-
nie: zespołom, solistom oraz chórom 
i orkiestrom oraz ich prowadzącym, z 
udziałem których odbywają się nasze 
piękne i wyjątkowe koncerty. Dzięku-
jemy wszystkim uczestnikom za liczne 
przybycie i wspólnie spędzony czas. 
 Organizatorem koncertu było 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne 
Niemców na Śląsku Opolskim we 
współpracy z Centrum Kultury w Gło-
gówku i Zarządem Gminnym TSKN w 
Głogówku. Finansowanie zapewniło 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
i Administracji oraz Federalne Mi-
nisterstwo Spraw Wewnętrznych i 
Ojczyzny (za pośrednictwem Związku 
Niemieckich Stowarzyszeń Kultural-
no-Społecznych w Polsce). Patronami 
medialnymi wydarzenia były Neue-
sWochenblatt.pl, Radio Park, Doxa FM, 
Tygodnik Ziemi Opolskiej, Tygodnik 
Krapkowicki i Tygodnik Prudnicki.n
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

PRACA

NAUKA TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nSprzątanie mieszkań itp., tel. 575 

948 646

(71/25)

nSPRZEDAM dom w Prudniku 

330 m2, działka 7 arów, Osiedle 

Tysiąclecia, cena:  1 100 000 zł, tel. 

601 811 913

(69/25)

nSprzedam mieszkanie 48,60m2, 

IV piętro, ul. Księdza Koziołka na 

Jasionowym Wzgórzu w Prudniku, 

do generalnego remontu, tel. 607 

34 00 44

(64/25)

nSprzedam dom z działką 48ar w 

Jasionie, tel. 883 982 616

(66/25)

nOferuję do wynajęcia od zaraz 

garaż w Prudniku przy ul. Lipowej, 

tel. 502 04 11 44

(67/25)

nSprzedam łąkę w Trzebinie 1ha 

położona pod lasem, tel. 698 177 179

(68/25)

nSprzedam samochód marki 

Hyundai, diesel 1.6, rok prod. 2012, 

tel. 733 206 241

(70/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

nRozpoczęcie kursu na młodszego 

ratownika WOPR – 18 października, 

godz. 18, kryta pływalnia Sójka w 

Prudniku, tel. 664 770 969

(65/25)

nZatrudnię traktorzystę na okres 

żniw kukurydzianych (październik-

listopad), najlepiej rolnik z 

doświadczeniem – Korfantów, tel. 

509 915 103 

(63/25)
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MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

FACEBOOK: Margos Fit

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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Reklama 
w „Tygodniku 
Prudnickim”

Reklama 
w „Tygodniku 
Prudnickim”

77 
436 
28 
77

77 
436 
28 
77
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

SPAWACZ METODĄ MAG  – mile 
widziana umiejętność czytania 
rysunku technicznego, praca w 
Prudniku PSYCHOLOG SZKOL-
N Y  –  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e , 
praca w Głogówku KIEROWC A 
CIĄGNIKA SIODŁOWEGO - pra-
wo jazdy kat. C+E, uprawnienia 
na przewóz rzeczy, praca w Gło-
gówku FRYZJER  – doświadcze-
nie w zawodzie, praca w Głogów-
ku P I E L Ę G N I A R K A  – aktualne 
prawo do wykonywania zawodu, 
praca w Prudniku ELEKTRYK  – 
praca na terenie Niemiec oraz w 
Polsce POMOCNIK ELEKTRYKA 
– praca na terenie Niemiec oraz 
w Polsce T E C H N I K E L E K T RYK 
- praca na terenie Niemiec oraz 
w Polsce ELEK TROMECHANIK 
- praca na terenie Niemiec oraz 
w Polsce NAUCZ YCIEL FIZ YKI 
– wykształcenie wyższe, praca w 
Rudziczce PRACOWNIK OGÓL-
NOBUDOWLANY – doświadcze-
nie w zawodzie, praca w Prężynie 
SPRZEDAWCA – MAGAZYNIER 
– uprawnienia na wózek widło-
wy, prawo jazdy kat. B, praca w 
Prudniku NAUCZYCIEL JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO – wykształcenie 
w y ż s ze,  p ra c a  w  R a c ł aw i c a c h 
Śląskich PRACOWNIK FIZYCZ-
NY  –  praca w Piorunkowicach 
SPRZEDAWCA  – wykształcenie 
zawodowe,  praca  w Prudnik u 
KOORDYNATOR DS. SERWISU 
– praca w Prudniku KUCHARZ – 
wykształcenie kierunkowe, praca 
w K robuszu S P R Z E DAW C A  W 
BRANŻY ZOOLOGICZNEJ- pra-
ca w Prudniku LEKARZ WETERY-
NARII – wykształcenie kierunko-
we, praca w Białej

eprasa.pl 531f7d0443
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Burmistrz Prudnika informuje, 
że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miejskim w Prudniku 
przy ul. Kościuszki 3 oraz na 
stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Prudniku (BIP) www.bip.
prudnik.pl, zamieszczone zo-
stały dnia 8 października 2025r. 
- wykazy: nieruchomości prze-
znaczonych do dzierżawy, nie-
ruchomości niezabudowanej 
i lokali mieszkalnych przezna-
czonych do sprzedaży, oraz 
dnia 15 października 2025 r. 
- wykazy nieruchomości nieza-
budowanych przeznaczonych 
do sprzedaży.

INFORMACJA

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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MEDYCYNA I ZDROWIE

691 755 122
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Zakład Usług Komunalnych - jednoosobowa Spółka Gminy z o.o. 
w Prudniku poszukuje pracownika na następujące stanowisko:

INSTALATOR WOD-KAN-GAZ
Szczegółowych informacji udziela Kierownik Działu 

Technicznego pod numerem telefonu 77 436 38 84 wew. 34. 
Dodatkowy kontakt tel. 77 436 38 84 wew. 49,  

kom. 694 703 517.

OgłOszenie

Kandydaci  powinni  spełniać następujące 
warunki:

1. Wymagania niezbędne:
a. wykształcenie wyższe,
b. co najmniej 5 letni okres zatrudnienia na 
podstawie umowy o pracę, powołania, wyboru, 
mianowania, spółdzielczej umowy o pracę lub 
świadczenia usług na podstawie innej umowy 
lub wykonywania działalności gospodarczej 
na własny rachunek o charakterze zgodnym z 
wymaganiami na danym stanowisku,
c. co najmniej 3 letnie doświadczenie na sta-

nowiskach kierowniczych lub samodzielnych 
albo wynikające z prowadzenia działalności 
gospodarczej na własny rachunek o charak-

terze zgodnym z wymaganiami na danym 
stanowisku,
d. co najmniej 3 letnie doświadczenia w zarzą-

dzaniu zespołem ludzi,
e. posiadanie pełnej zdolności do czynno-

ści prawnych i korzystanie z pełni praw 
publicznych.

2. Wymagania dodatkowe:
a. znajomość zagadnień związanych z organi-
zacją i zarządzaniem spółkami prawa handlo-

wego, ze szczególnym uwzględnieniem samo-

rządowych spółek o znaczeniu komunalnym,
b. czynny udział w reorganizacji samorządo-

wych jednostek organizacyjnych / samorządo-

wych spółek prawa handlowego, 

Rada Nadzorcza Zakładu Usług Komunalnych  - jednoosobowej Spółki Gminy z o.o. ogłasza 
postępowania kwalifikacyjne w celu wyłonienia kandydata na stanowisko Prezesa zarządu spółki.

Ważne informacje
Wymagane dokumenty aplikacyjne należy skła-

dać w terminie do  24 października 2025 r. do 
godz. 12.00 w sekretariacie Spółki w Prudniku 
przy ul. Piastowskiej 42, w zamkniętej koper-

cie     z dopiskiem: „Postępowanie kwalifikacyjne 
– ZUK”. 
Aplikacje można składać osobiście lub za 
pomocą poczty. Aplikacje, które wpłyną do 
Spółki po wyżej określonym terminie nie będą 
rozpatrywane.

Wymagane dokumenty:
• list motywacyjny,
• życiorys (CV ),
• kserokopie świadectw pracy z dotychczaso-

wych miejsc pracy,
• kserokopie dokumentów potwierdzających 

posiadane wykształcenie,
• oświadczenie, że kandydat nie był skazany 

prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne 
przestępstwo ścigane z oskarżenia publicz-

nego lub umyślne przestępstwo skarbowe,
• oświadczenie o pełnej zdolności do czyn-

ności prawnych i korzystaniu z pełni praw 
publicznych.

Postępowanie przeprowadzone będzie w formie rozmowy kwalifikacyjnej.
O terminie rozmowy kwalifikacyjnej kandydaci spełniający warunki formalne zostaną poinformowani 
telefonicznie oraz na adres poczty elektronicznej wskazany w dokumentach aplikacyjnych kandyda-

ta. Niestawienie się kandydata w oznaczonym terminie i miejscu na rozmowę kwalifikacyjną oznacza 
rezygnację z udziału w dalszym postępowaniu kwalifikacyjnym.
Informacja o wyniku postępowania będzie umieszczona na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Spółki oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Spółki, a także na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku.

Rada Nadzorcza
Zakładu Usług Komunalnych w Prudniku

OgłOszenie 
o naborze na stanowisko Prezesa zarządu spółki
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Dom rodziny UrbanówStuletnia grusza w ogrodzie Urbanów

Ogłoszenie w prasie głogóweckiej 
o ofertach ogrodnictwa Urbanów

Anton Urban
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GŁOGÓWeK

seminaryjny nauczyciel, ogrodnik, sadownik 

anton urban (28.03.1866 - 9.01.1942)

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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odkrywcy

Stuletnia grusza 
sadownika Urbana

n ciąg DAlSZY NA StR. 24

O
g r o d n i k ,  m i s t r z  i  n a -

uczyciel,  który zdobył 
wykształcenie w słynnej 
opolskiej uczelni w Prósz-

kowie. Dzieciństwo i młodość spędził 
w rodzinnych stronach miejscowości 
Kobier (Kobiór) w regionie Pless 
(Pszczyna). Był synem nauczyciela 
wiejskiego Karola Urbana, który 
władał płynnie trzema językami: 
polskim, niemieckim i czeskim, 

wspaniałego pedagoga i organisty, 
absolwenta Królewskiego Katolickie-

go Seminarium Nauczycielskiego 

w Głogówku. Był znany ze swojego 
umiłowania przyrody i literatury. 
Jego wnuk Rafał odziedziczył talenty 
po dziadku, wspomina go w swoim 

opowiadaniu „Szkoła wolności czyli 
skromny pomnik nieznanego poety 

i nieznanego pedagoga”. Opisuje w 
nim lata dzieciństwa i czas spędzony 
ze starzykiem Karolem. Jak pisze 

nasz gawędziarz, to jemu zawdzięcza 
umiejętność poprawnego posługi-

wania się językiem polskim.  

 Antoni Urban w młodości służył 
w cesarskiej marynarce wojennej. 
W 1892 roku poślubił Marię Potrz 
(5.03.1874 - 11.10.1945) z Powenkau 
(Pawonków) okręg lubliniecki. Żona 
wywodziła się z prastarej szlachty 
kuźniczej spod Małej Panwi. Bardzo 
dobrze władała językiem polskim. Po 
ślubie Antoni Urban przeniósł się do 
Oberglogau (Głogówek) i 1 kwietnia 
1889 roku przyjął stanowisko pracy w 
Królewskim Katolickim Seminarium 

Nauczycielskim jako wykładowca 
przedmiotu Gartenbau (Ogrodni-

ctwo) oraz seminaryjny ogrodnik. 
Opiekował się nie tylko ogrodem, 
pasieką, sadem, ale też przepięknym 
parkiem, który znajdował się przy 
budynkach uczelni. Antoni Urban 
pracował też jako pisarz gminny oraz 
instruktor rolny.

 Do roku 1914 mieszkał w domu 
przy ulicy Krapkowickiej nr 239, 
znajdującym się blisko boiska i sali 
gimnastycznej, należących do semi-

narium. W tym samym roku Antoni 

Urban zamieścił w prasie głogówe-

ckiej („Oberglogauer Stadtblatt”) 
ogłoszenie, że poszukuje domu go-

spodarczego z dużym ogrodem. Po-

szukiwania skończyły się sukcesem, 
bo 30 czerwca 1914 roku ogrodnik 
Urban zakupił wymarzony dom i 
ziemię. Sprzedał mu je Herr Dams za 
13 000 marek. Posiadłość była rozle-

gła. Sięgała aż do terenu cmentarza 
ewangelickiego i z drugiej strony 
graniczyła z laskiem Olszynką i ce-

mentownią. Mimo trudnych czasów 
wojennych udało mu się zadbać o 
rozwój gospodarstwa i ogrodnictwa. 
Małorolny „zagrodnik” i „krowiołrz” 
dobrze nim zarządzał. Hodował 
drzewa ozdobne i przede wszystkim 

owocowe. Wśród jabłoni ulubionymi 
odmianami Antona Urbana były: 
bosco, antonówki, cesarskie, koksy, 

czerwcówki i majówki. Popularyzo-

wał grusze: faworytki, klapsy, gujoty, 
nagerwintery. W ogrodnictwie Ur-

bana hodowano też topole srebrne, 
wierzby płaczące, magnolie. Syn 
Rafał Urban wymienia też słodkie 
kasztany jadalne, leszczynę kauka-

ską, bez czarny, głóg amerykański 
i morwę chińską hodowaną przez 
ojca. Do naszych czasów zachowały 
się drzewa, sadzone przez pracowni-

ków z gospodarstwa Urbanowego. 
Są nimi lipy zdobiące Aleję Lipową 
prowadzącą do stacji kolejowej, 
topole przy drodze na basen miejski, 
czy drzewostan znajdujący się przy 
przedwojennym lotnisku blisko Roz-

kochowa. Piękne kasztany i ozdobne 

głazy przed wejściem do budynków 
szkoły na Winiarach to też dzieło 
ogrodnika Urbana. 
 Antoni Urban pracownik Regie-

rungsbaumschule Oberglogau (Rzą-

dowej szkoły drzew) zamieszczał w 
prasie lokalnej ogłoszenia, na przy-

kład wiosną zachęcał do nabywania 
sadzonek nie tylko warzyw, ale też 
kwiatów: niezapominajek, bratków 
i wczesnych odmian ziemniaków. 

Stworzył wspaniałą Szkołę Drzew/
Baum Schule. Przed wejściem na 
posesję zamieścił na bramie napis 
„ Gartenbaum Schule”. Młodzi ucz-

niowie seminarzyści zimą uczyli się 
teorii z przedmiotu zwanego Gar-

tenbau. Wiosną i latem w ogrodzie 
i sadzie urbanowym brali udział w 
zajęciach praktycznych. Nie tylko 
wiedza sadownicza, ale też uprawa 
winorośli i hodowla pszczół były 
przedmiotem studiów w szkole Ur-

bana. Szczepienie nowych odmian 

drzew owocowych, sprowadzanie 

ich z dalekich stron na ziemię gło-

gówecką, przynosiło sławę ogrodni-

ctwu i jego rządcy. Sad był jednym 
z najpiękniejszych w całej okolicy. 
Nazywano go też Marksownią od 
nazwiska kuzyna pradziadka Karola 

Urbana. Żona Maria była pracowitą 
gospodynią. Prowadziła dom i wy-

najmowała pokój słuchaczom semi-

narium głogóweckiego.
 W 1897 roku Antoni Urban opub-

likował podręcznik do przedmiotu 
„Ogrodnictwo”, opracowanie ułatwia-

ło nauczanie przyszłych nauczycieli i 
rozsławiało głogóweckie seminarium. 

Antoni był pracowitym człowiekiem. 
Zarobione pieniądze zainwestował i 
wybudował okazały dom przy ulicy Po-

wstańców, który przepisał dzieciom.
 Jego syn i wnuk często opowia-

dali ciekawe historie związane z 
przyjaźnią, jaka łączyła rodzinę z 
rodem Oppersdorffów. Hrabia sza-

nował nauczyciela Antona Urbana 
i uczynił go ważnym doradcą w 
sprawach dotyczących drzewostanu 
i krzewów w parku zamkowym. Jed-

na z anegdot mówi, że kiedy hrabia 
cierpiał na bezsenność to często, 
nawet w nocy, zjawiał się na Winia-

rach, pukał w okno ogrodnika i przy 
lampce wina omawiał z nim plany 
ozdabiania parku.

  W wielu domach na Winiarach, 

tak samo u Urbanów, jesienią robio-

no wino z czerwonych porzeczek, 

głogu i specjalnej odmiany wino-

gron pragłogóweckich o charakte-

rystycznym smaku, aromacie.

 Antoni Urban, nauczyciel i sadow-

nik, nie tylko wykładał w seminarium, 
ale prowadził zajęcia z ogrodnictwa, 
sadownictwa i pszczelarstwa w wielu 

okolicznych miejscowościach. W 
przedwojennej prasie „Aus dem 
Oberglogauer Lande” ukazywały się 
w odcinkach opowiadania podpisa-

ne Felix Braun. Te wzruszające opo-

wieści o przyrodzie stanowią mały 
leksykon kwiatów, drzew, krzewów 

i fauny. Ich autorem jest nauczyciel 
Antoni Urban. Anagram Braun za-

wiera litery nazwiska Urban. 
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zboża był na przykład nyski czynszo-
wy korzec biskupi o pojemności 83,2 
litra. W państwie pruskim zaradzono 
temu, doprowadzając 16 maja 1816 
r. do normalizacji miar (berlińskie). 
Nowy, „państwowy” korzec miał teraz 
pojemność 54,96 litra. Wobec uaktu-
alnionych uwarunkowań zamawiano 
nowe pojemniki lub przerabiano do-
tychczasowe, obniżając górną obręcz 
i wymieniając dno. Tak zmieniony 
korzec był ponownie legalizowany.
 Czy miara korca wymarła bezpo-
wrotnie? Nie. Korzec amerykański (bu-
szel) używany jest do dziś w notowa-
niach giełdowych produktów sypkich.
 Może u kogoś z czytelników zacho-
wał się korzec, służąc dziś za pojemnik 
na rzeczy podręczne? Sprawdźcie 
swoje strychy i stodoły!
 Dziękuję Adrianie Zalewskiej-
-Wąsowicz i Akarze Budny z Muzeum 
Powiatowego w Nysie za pomoc w 
napisaniu materiału. Korzystałem 
z artykułu Radosława Skowrona „O 
nyskich stemplach i korcu” opubliko-
wanego w Nyskich Szkicach Muzeal-
nych (T. XI, 2018).
 Korzec można obejrzeć w week-
endy w Pałacu Rozkochów. n

ROLNICZY ARTEFAKT

Kończący się okres dożynek to dobry czas, by napisać 
o zabytkowym przedmiocie, który w życiu dawnej 
wsi odgrywał niebagatelną rolę.

Andrzej DEREŃ

Korzec dawniej wiejski,  
dziś pałacowy

Ó
w przedmiot to korzec po-
darowany w sierpniu Pa-
łacowi Rozkochów przez 
mieszkankę Większyc w 

powiecie kędzierzyńsko-kozielskim 
Joannę Miśkiewicz.
 K o r z e c  t o  d r e w n i a n y  ( z  ł u b u 
dębowego), okrągły pojemnik bez 
wieka, wzmocniony metalowymi 
obręczami i uchwytem w kształcie 
kółka. Wrażenie robi wyciśnięta na 
nim liczba, zapewne data – 1845. 
Co to jest? Korzec był pojemnikiem 
używanym do „pomiaru produktów 
sypnych”. W dawnych czasach ko-
rzystano ze znormalizowanych urzą-
dzeń pomiarowych, a ich legalizacją 
zajmowały się urzędy miar. Spraw-

dzony przedmiot posiadał wyciśniętą 
specjalną, urzędową pieczęć.

 U r z ą d  miar, podległy rejencji 
opolskiej, powstał w 1816 r. w Nysie 
i swoim zasięgiem objął znaczny 
obszar. Stąd zachowały się korce z 
niemiecką nazwą Nysy – Neisse, ale 
w rzeczywistości nie musiały być 
użytkowo związane z tym miastem. 
Każda wieś posiadała wzorcowy ko-
rzec, który podlegał kontroli co 2-3 
lata. To właśnie on był podstawą dla 
innych korców używanych wśród 
mieszkańców. Korzec wzorcowy miał 
charakter szczególny, był specjalnie 
przechowywany i zabezpieczony 
przed zniszczeniem.
 Korzec korcowi nierówny. Szacuje 
się, że między XVI a XVIII wiekiem 
było około 300. lokalnych miar korca, 
co stanowiło nie lada wyzwanie w po-
nadregionalnym handlu. Jedną z miar 

Joanna Miśkiewicz z Większyc  
z podarowanym Pałacowi  

Rozkochów korcem

STULETNIA GRUSZA SADOWNIKA URBANA ogrodnictwa na Winiarach. Po ojcu 
odziedziczył miłość do świata natury. 
Szczególnie interesowało go szczepie-
nie drzew, jego ojciec był miłośnikiem 
i zwolennikiem teorii sadownika 
Miczurina, prowadził sad zgodnie z 
jego metodami. Po latach Rafał na-
śladował ojca i wśród mieszkańców 
nie tylko Głogówka zyskał sławę i 
przydomki: „Miczurin ze Śląska”, 
„Czarodziej Miczurin” (Iwan Miczu-
rin XX-wieczny rosyjski sadownik i 
hodowca, członek Akademii Nauk 
ZSRR). Sadownicy z Winiar szczepili 
swoje drzewka rebikami, co znaczyło 
zrazami starych odmian, praśląskich, 
które były odporne na mrozy. Unika-
no szczepów reńskich, a korzystano 
z własnych siewek ze względu na 
srogi klimat. Sadownicy poprzez 
szczepienie drzewek wyczarowywali 
i uszlachetnili cenne gatunki owo-
ców. Antoni Urban pomagał synowi i 
nadal kontrolował prace sadownicze, 
jednak 10 stycznia 1942 roku umarł w 
głogóweckim szpitalu na niewydol-
ność krążeniową.
 Karola, Antoniego i Rafała Ur-
banów – pradziadka, dziadka i ojca 
nazwał Karol Piotr Urban, ostatni 
właściciel ogrodnictwa i gospo-
d a r s t w a  n a  W i n i a r a c h ,  t r z e m a 
„filozofami chłopskimi”. Zadziwiali 
mieszkańców naszego miasta swoją 
wiedzą, umiejętnościami ogrodni-
czymi i stylem życia. Wszyscy kocha-
li Matkę Naturę, lubili wędrowanie, 
poznawanie ludzi i  świata, byli 
miłośnikami kamieni, głazów, które 
sprowadzili do Głogówka. Antoni 
Urban był szczególnie dumny ze 
swojego oryginalnego krzemien-

nego topora. Jego wnuczka Teresa 
Nawrocka, geolog, często wspomi-
na dziadka Antona, który zabierał 
ją na wędrówkę niosąc w plecaku i 
pięknie opowiadał o przyrodzie. W 
sadzie na Winiarach rośnie jeszcze 
stuletnia grusza, którą posadził pra-
cowity sadownik Antoni Urban, jej 
owocami cieszą się potomkowie tej 
rodziny. n

ŹRÓDŁA:

• Rafał Urban, Pisma, Opole 1982 
• Rafał Urban, Szkoła wolności 

nieznanego poety i nieznanego 

pedagoga, Głogówek 
• Aus dem Oberglogauer Lande, 
Oberglogau 1925
• Adela Nowak, Rafał Urban pisarz i 

przyrodnik, Racibórz 2021
• Henryka Młynarska, Kalejdoskop 

Głogówecki, Gliwice 2025 
• Informator Karol Piotr Urban 
(1936 - 2020) wnuk Antona Urbana, 
Głogówek 2020
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Nagrobek Antona Urbana i jego rodziny

Anton w  stroju marynarskim

Maria i Anton Urbanowie

Anton Urban

 W dzielnicy Winiary mieszkali 
ogrodnicy, sadownicy, którzy często 
wymieniali swoje doświadczenia 
z Antonim Urbanem. Do tych ślą-
skich gardnerczyków, gartnerów, 
zahradników należeli m.in. Mittler, 
Häring, Weiss (preferował gruszki 
belgijskie i angielskie, miał ich ponad 
100 odmian), Grzimek, Anton Staisch 
(uczeń Antona Urbana), Paul  Juraszek 
(ogrodnik i sadownik Oppersdorffów) 
ten był szczerym przyjacielem Urba-
nów, którzy podziwiał jego gruszki: 
bergamotki, winówki, baby, kule, 
miodówki i warzynki.
 W latach trzydziestych Rafał Ur-
ban został następcą i właścicielem 

Archiwum Odkrywcy
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We

15 października
(środa)

Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji 
w Korfantowie zaprasza na: 
Spotkanie z tradycją - bez-
płatne warsztaty: suche 
bukiety z darów natury. 

Na zajęcia należy przynieść: 
trawy, zboża, suche kwiaty, 
dratwę. Świetlica wiej-
ska w Rynarcicach, godz. 
16.00.

Katolickie Stowarzysze-
nie „Civitas Christiana” 
zaprasza na konferencję 
„Non Possumus. Umieć 
p o w i e d z i e ć  N I E  j a k 
kardynał Wyszyński”. 
Prowadzenie dr Piotr Wajs. 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 17.30.

15-17 października
(trzy dni)

Ogólnopolska Konfe-
rencja Naukowa Uniso-
no w wielogłosie: Między 
rockiem a muzyką elek-
troniczną. Blok referatów, 
spotkania w Auli Błękitnej 
UO w Opolu i w PSP nr  
im. Czesława Niemena 
w Korfantowie.

16 października
(czwartek)

Centrum Badań Mniejszo-
ści Niemieckiej zaprasza 
n a  p r o m o c j ę  k s i ą ż k i : 
„Cmentarze żydowskie 
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u . 
Socjologiczno-historyczne 
refl eksje nad dziedzictwem 
kulturowym niemieckich 
Żydów”. Spotkanie popro-
wadzi dr Sławomir Pastusz-
ka – współautor publikacji. 
Gminne Centrum Kultury 
w Białej, godz. 17.30. Wstęp 
wolny, zapisy, tel.: 532 153 
005 lub 77 438 70 26.

17 października
(piątek)

Wystawa tkanin arty-
stycznych pt. „Połączone 
n i t k a m i  -  Q u i l t y  A n n y 
Karcz”. Anna Karcz - quil-
terka, farbiarka, artystka 
zajmująca się tkaniną arty-
styczną. Centrum Trady-
cji Tkackich, godz. 18.00. 

czytaj na str. 26

ŁĄCZNIK - ŁAMBINOWICE

Symbol tragicznych wydarzeń 
Łącznik - Łączy. Bo taka jest potrzeba w duchu narodowych 

jubileuszy. W dniu 5 września Stowarzyszenie Odnowy Wsi 

w Łączniku było organizatorem wycieczki do Łambinowic. 

Przed Pomnikiem Martylrologi  Jeńców Wojennych Lamsdorf
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S
t o w a r z y s z e n i e  O d n o w y 
W s i  w  Ł ą c z n i k u  m a  j u ż 
dwudziestoletnią historię. 
Inicjatorem jego założenia 

był Alfred Wistuba, przez 34 lata 
sołtys wsi (zmarły 27 marca 2023 
r.). Przed remizą Straży Pożarnej w 
Łączniku jest posadzone drzewo ku 
jego pamięci wraz z kapsułą czasu 
z okazji dwudziestoletniej rocznicy 
powstania stowarzyszenia.
 W y c i e c z k a  t o  j e d n a  z  w i e l u 
dziesiątek imprez organizowanych 
przez lata w ramach działalności 
stowarzyszenia. Została  przygo-
towana i dofinasowana w ramach 
projektu: Integracja międzypoko-
leniowa w Łączniku w duchu na-
rodowych jubileuszy (80. rocznica 
wyzwolenia obozu Lamsdorf i 86. 
rocznica wybuchu  drugiej wojny 
światowej). Uczestnikami wycieczki 
byli uczniowie klas ósmych PSP w 
Łączniku  wraz z nauczycielami: 
Iwoną  Preusner  i dyrektor Anną 
Stankalą oraz seniorzy - mieszkańcy 
naszej wioski. W programie wy-
cieczki było zwiedzenie cmentarza, 
prezentacja filmu w sali konferen-
cyjnej obiektu biurowego o historii 
powstania obozu Lamsdorf. Zwie-
dzenie terenu baraków obozowych. 
Zwiedzanie pomnika poświęconego 
powstańcom Warszawy.
 Szczególnym momentem było 
złożenie kwiatów i zapalenie zniczy 
przy Pomniku Martyrologii Jeńców  
Wojennych. Wycieczkę oprowadzał 
po obiektach dr Dominik Hadas 
pracownik sekcji komunikacji i wi-
zerunku CMJW Łambinowice. Obóz 
Lamsdorf *, znany również jako 
Stalag VIII-C, był jednym z najwięk-
szych i najbardziej znanych obozów 
jenieckich na terenie Prus Wschod-
nich, położonym w miejscowości 
Lamsdorf, obecnie Łambinowice.

  Historia powstania obozu sięga 
czasów wojny francusko-pruskiej 
w latach 1870-1871. Bismarck jako 
kanclerz Prus nadzorował proces 
prowadzenia wojny i powojennego 
uregulowania kwestii jeńców, co 
miało istotne znaczenie dla roz-
woju międzynarodowego prawa 
wojennego. Jeńcy francuscy byli 
jednymi z najbardziej widocznych 

w okresie tej wojny. Historia jeńców 
wojennych sięga starszych czasów 
i obejmuje wiele wcześniejszych 
konfliktów. Na początku konfliktu 
jeńcami wojennymi byli głównie 
francuscy żołnierze, którzy zostali 
wzięci do niewoli po bitwach i suk-
cesach pruskich wojsk. Jeńcy byli 
przetrzymywani i wykorzystywani 
do różnych celów wojskowych i 
politycznych. Jednak jeśli chodzi 
o historyczne pierwsze przypadki 
jeńców wojennych, to warto sięgnąć 
do wcześniejszych epok, gdzie poja-
wiali się oni już w starożytności. W 
czasach nowożytnych, szczególnie 
w XIX wieku, sytuacja ta była coraz 
bardziej zorganizowana i regulowa-
na międzynarodowymi umowami, 
na przykład konwencją haską. 
 Obóz funkcjonował w latach 
1914-1918 podczas pierwszej wojny 
światowej oraz w okresie drugiej 
wojny światowej, jednak najbardziej 
rozpoznawalny jest w tym drugim 
kontekście. Obóz Lamsdorf został 
uruchomiony wówczas jako miejsce 
przetrzymywania jeńców wojen-
nych, głównie z armii rosyjskiej i 
francuskiej. Początkowo był to obóz 
polowy, a potem rozbudowano go 
do dużego kompleksu obozowego, 
który pomieścił dziesiątki tysięcy 
jeńców. W okresie międzywojen-
nym obiekt był częściowo opuszczo-

ny, ale po wybuchu drugiej wojny 
światowej został ponownie przejęty 
i przekształcony w obóz jeniecki dla 
żołnierzy walczących przeciwko III 
Rzeszy. Lamsdorf (Stalag VIII-C) stał 
się jednym z największych obozów 

Przetrzymywano w nim Ślązaków 
i Niemców (najliczniejszą grupą 
byli mieszkańcy 30 okolicznych 
miejscowości, głównie z powiatu 
niemodlińskiego i nyskiego. Jako 
pierwszych przywieziono mieszkań-

Jan SZCZUREK

czytaj na str. 27

jenieckich na terenie Niemiec. Zna-
ny był z trudnych warunków życia, 
ale także z działań oporu i szerzenia 
się informacji o sytuacji w obozie. 
Jeńcy, głównie z armii brytyjskiej, 
polskiej, francuskiej oraz innych na-
rodowości, byli zmuszeni do ciężkiej 
pracy, często na roli, w fabrykach i 
w budownictwie. Obóz obejmował 
wiele oddzielnych części i komó-
rek, w których osadzano więźniów 
wojennych.
 W szacunkach historyków mówi 
się, że w Lamsdorf na przestrzeni 
lat: 1870-1871 (czas Bismarcka) prze-
bywało 5 tys. Francuzów. W czasie 
pierwszej wojny światowej 1914-1918 
było to już 90 tys. jeńców (różnych 
narodowości i armii). W czasach  
drugiej wojny światowej 1939-1945 
aż 300 tys. jeńców (z przewagą jeń-
ców armii sowieckiej). W sumie  395 
tys. jeńców. Powstańców Warszawy 
w Lamsdorf szacuje się na 6 tys. 
(mężczyzn, kobiet i dzieci). Warunki 
w obozie były trudne; brak odpo-
wiedniej żywności, surowe warunki 
higieniczne i przeludnienie przyczy-
niały się do wysokiej śmiertelności. 
 Po wojnie, od lipca 1945 r. zor-
ganizowany został na podstawie 
rozporządzenia wojewody śląsko-
-dąbrowskiego Aleksandra Zawadz-
kiego przez funkcjonariuszy Urzędu 
B e z p i e c z e ń s t w a  P u b l i c z n e g o . 

ców Bielic, jako jednych z ostatnich 
mieszkańców Łambinowic) czekają-
cych na przymusowe przesiedlenia 
w głąb Niemiec. Wśród nich byli 
niemieccy żołnierze, wracający z 
niewoli, członkowie SS, SA, NSDAP 
i organizacji nazistowskich oraz 
strażnicy z obozów jenieckich Lam-
sdorf. Z drugiej strony do obozu 
trafi ały także osoby deklarujące na-
rodowość polską, np. powracający 
do Polski żołnierze armii Andersa, 
którzy wstąpili do niej po dezercji z 
Wehrmachtu, do którego wcielono 
ich wcześniej. Zdarzało się, że do 
obozu trafiały omyłkowo osoby 
zupełnie niekwalifikujące się do 
żadnej z kategorii, dla których został 
on utworzony rozporządzeniem 
wojewody; wśród nich jednym z 
najbardziej skrajnych przypadków 
był Alojzy Zdebel, wcześniej wię-
zień obozów koncentracyjnych 
Auschwitz-Birkenau i Mauthausen-
-Gusen. Pierwszym komendantem 
Obozu Pracy, od połowy lipca do 10 
października 1945 roku, był sierżant 
milicji Czesław Gęborski. Po Gębor-
skim, do grudnia 1945, komendan-
tem był Alojzy Nawój, a po nim (do 
marca 1946) Stanisław Drzemalski. 
Ostatnim komendantem był, do 
jego likwidacji w październiku, 
Alojzy Szebesta, który później został 

Przy makiecie obozu Lamsdorf
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Karol Maliszewski w rozmowie z Bartoszem Suwińskim w POK-u
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18 października
(sobota)

Warsztaty tworzenia 
tkaniny artystycznej 
j a p o ń s k ą  t e c h n i k ą  p a -
t c h w o r k u  B O R O ,  k t ó r e 
poprowadzi Anna Karcz. 
Godz. 10.00. Koszt: 90 zł, 
zapisy tel.: 77 406 80 60.

Koncert: Tyle słońca w 
całym mieście. W hoł-
dzie Annie Jantar  (z oka-
zji 75. rocznicy urodzin). 
Wystąpi zespół Sceny pod 
Regałem z Wrocławia w 
składzie: Adrianna Górka, 
Michał Hadasik, Mateusz 
Maniak, Zenia Betlinski, 
Piotr Treliński. Sala wido-
wiskowa w kinie „Diana” w 
Prudniku, godz. 18.00. Bile-
ty 50-80 zł, na: biletyna.pl 
lub w kasie kina.

Gminny Ośrodek Kul-
tury w Walcach i Radio 
Silesia zapraszają na 
OKTOBERowo - Fajnie 
Gramy! (godz. 16.00). W 
programie koncerty: Jacek 
Silski (autor wielu hitów 
m.in. „Listu z morza”), Ja-
nina Libera (dama śląskiej 
s c e n y ) ,  D a w i d  B i e n i a s z 
( m ł o d y ,  a l e  s z t u r m e m 
podbijający rynek), Duet 
Karo (grupa szlagierowej 
muzyki). Ceny biletów: 70 
i 85 zł. Bilety on-line: www.
piosenka-plus.com/eve.../
oktoberowo-fajnie-gramy 
oraz gok@walce.pl; tel. 
77 466 01 13. Rozrywkowe 
wydarzenie w GOK Walce.

G a l a  F i n a ł o w a  X I X 
Edycji  Turnieju Poe -
tyckiego „Orzech” w 
Nysie. Spotkanie autorów, 
pasjonatów literatury oraz 
wszystkich miłośników 
p i ę k n e g o  s ł o w a .  G a l ę 
uświetni koncert Henryka 
W e z n e r a  z  k w a r t e t e m 
saksofonowym. Nyski Dom 
Kultury, godz. 17.00.

Cykliczne spotkanie z wzo-
rem opolskim i twórczy-
niami ludowymi. Zajęcia 
artystyczne malowania 
wzoru opolskiego na 
porcelanie z Ewą Giem-
zą z Prudnika. Dom Artysty 
- zaprasza Fundacja Be-
nevolens (ul. Parkowa 12) w 
Głuchołazach, godz. 9.30-
12.30. Cena 110 zł. rezerwa-
cja: biuro@benevolens.eu.

19 października
(niedziela)

Dzień Papieski w Kor-
fantowie .  Uniwersytet 
III Wieku w Korfantowie i 
Rada Seniorów w Korfan-
towie zapraszają na wy-
stęp poetycko-muzyczny 
„Człowiek w bieli” Prud-
nickiego Uniwerystetu III 
W i e k u .  D o m  K u l t u r y  w 
Korfantowie, godz. 16.00.

MIĘDZY SŁOWAMI

Spotkanie z Karolem Maliszewskim
9 października w 

Prudnickim Ośrodku Kultury 

odbyło się spotkanie 

autorskie z Karolem 

Maliszewskim 

FUNDACJA BENEVOLENS W GŁUCHOŁAZACH

Jazz to muzyka, która 
łączy przyjaciół i serca
4 października w Głuchołazach miałam wielką przyjemność uczestniczyć w niezwykłym 

koncercie, w którym jazz był językiem przyjaźni, radości i wspólnego tworzenia. 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

N
a scenie w Domu Artysty 
- odrestaurowanym bu-

dynku dawnej Waldschule 
z początków XX w, który 

mieści się w Parku Zdrojowym w 
Głuchołazach, zagościli  artyści 
związani z berlińską i międzyna-
rodową sceną jazzową - muzycy, 
którzy występowali na największych 
światowych festiwalach. Johannes 
von Ballestrem (fortepian), Markus 
Ehrlich (saksofon), Max Leib (kon-

trabas), Ivars Arutyunyan (perkusja), 
podzielili się z publicznością swoją 
pasją. 
 Wieczór był pełen emocji; sub-
telnych dźwieków, twórczej energii 
i  spontanicznej radości grania. 
Zebrani goście zauważyli od razu, 
że muzyka nie zna granic i potrafi 
połączyć ludzi w każdym zakątku 
świata. Wstęp był wolny, ale z re-
zerwacją miejsc. Wydarzenie było 
współfinansowane przez Samorząd 
Województwa Opolskiego w ra-
mach XXII Dni Kultury Niemieckiej 
na Śląsku Opolskim oraz Mniejszość 
Niemiecką w Opolu. Marszałek 
Województwa Opolskiego Szymon 
Ogłaza objął całą imprezę swoim 
patronatem honorowym. Byli tam 
znamienici goście, prezes Fundacji 
Benevolens Joanna Krawczyk witała 

gości, przedstawiała ich widowni 
i  koordynowała całe spotkanie. 
Wśród zaproszonych gości przema-
wiała tam po polsku i niemiecku, 
znana wszystkim Róża Zagorzelska, 
która powiedziała pięknie, w ser-
deczny sposób, że ma wielką nadzie-

bis. Muszę przyznać, że miejsce w 
którym odbywał się koncert było nie-
zwykłe, z duszą, bo przed pokaźnym 
budynkiem łąka, prywatny park, 
całość otoczona starodrzewem. 
Wieczorem przy świetle księżyca 
i  lamp widok pięknie ubranych 
pań i panów zachwycał. Fundacja 
Benevolens (dobrze życzy, dobrze 
czyni, życzliwa) została powołana w 
2014 r. z życzliwości dla innych, chęci 
niesienia pomocy i tworzenia lepsze-
go świata. Kieruje się zasadą życz-
liwości i wierzy, że dobro czynione 
innym wraca. W kręgu jej zaintere-

ję, że po wysłuchaniu tej muzyki, 
będziemy dla siebie i innych lepsi. 
 Muzycy dali z siebie wszystko 
co można było. Były improwizacje, 
owacje na stojąco, tłumaczenia i wy-
jaśnienia w języku polskim, niemie-
ckim i angielskim oraz oczywiście 

sowań jest człowiek, przyroda, histo-
ria. Potrafi organizować wydarzenia 
nietuzinkowe z nutą sentymentu i 
piękna, a ludzie w codziennej, cza-
sem trudnej rzeczywistości, pragną 
piękna, lekkości, zaopiekowania i 
właściwych dźwięków.   n

Koncert muzyki jazzowej w Domu Artysty w Głuchołazach
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T
o  k o l e j n e  w y d a r z e n i e  z 
cyklu „Preteksty” w ramach 
realizowanego przez POK w 
tym roku projektu „Między 

słowami”, współfinansowanego ze 
środków Ministra Kultury i Dziedzi-
ctwa Narodowego.
 Najnowszym gościem prudn-

czan był prof. dr hab. Karol Mali-
szewski. W polskiej kulturze postać 
wyjątkowa; poeta, prozaik, eseista, 
krytyk literacki, nauczyciel akade-
micki, tłumacz.
 Karol Maliszewski urodził się 
w 1960 r. w Nowej Rudzie, gdzie 
mieszka do dzisiaj. Jest profesorem 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Pra-
cuje w Instytucie Dziennikarstwa i 
Komunikacji Społecznej. Opubliko-

wał wiele zbiorów wierszy, ostatnie 
to „Silnik na trawie” (2023), „List 
do prawnuków” (2024), oraz kilka 
książek prozatorskich, m.in.: „Fa-
ramucha” (2001, nominowana do 
Paszportu Polityki), „Sajgon” (2009), 
„ M a n e k i n y ”  ( 2 0 1 2 ) ,  „ P r z e m y ś l -
-Szczecin” (2013, nominowana do 
Śląskiego Wawrzynu Literackiego). 
W roku 1999 ukazała się jego książka 

krytycznoliteracka pt. „Nasi klasycy-
ści, nasi barbarzyńcy”, a w 2001 dru-
ga książka tego typu, zatytułowana 
„Zwierzę na J. Szkice o wierszach i lu-
dziach”. Następnie wydał: „Rozpro-
szone głosy. Notatki krytyka” (2006, 
nominowana do Nagrody Nike), „Po 
debiucie” (2008), „Pociąg do lite-
ratury” (2010), „Wolność czytania” 
(2015), „Poezja i okolice” (2018), „Bez 

zaszeregowania. O nowej poezji 
kobiet” (2022). Jest współautorem 
podręcznika „Jak zostać pisarzem” 
(2011). W roku 2015 opublikował 
w Poznaniu wiersze zebrane z lat 
1984-2014 w książce pt. „Jeszcze inna 
historia”.
 Rozmowę z Karolem Maliszew-

skim prowadził Bartosz Suwiński. 
Również osoba ważna w świecie pol-
skiej literatury. Poeta, krytyk litera-
cki, doktor nauk humanistycznych, 
adiunkt w Instytucie Nauk o Lite-
raturze Uniwersytetu Opolskiego. 
Suwiński zagości w POK-u jeszcze 
dwukrotnie: 4 listopada na swoim 
spotkaniu autorskim i 13 grudnia na 
warsztatach (krytyka literacka).
 Wieczór autorski odbył się w 
sali reprezentacyjnej Prudnickiego 
Ośrodka Kultury. W październiku-
jeszcze jedno wydarzenie w ramach 
projektu „Między słowami” - war-
sztaty „Jak czytać poezję najnow-

szą?”, które poprowadzi prof. dr 
hab. Bartosz Małczyński z Uniwersy-
tetu Jana Długosza w Częstochowie 
(25.10, godz. 11.00-14.00). Wstęp wol-
ny, zapisy tel.: 77 436 33 96.   n
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pracownikiem gminy i  wójtem 

Łambinowic, co dało mu możliwość 
usunięcia wykazu zmarłych w Obo-

zie Pracy i zacierania innych śladów 
po jego funkcjonowaniu.
 Z powodu bardzo złych warun-

ków panujących w obozie, w wyniku 
tortur i przemocy, a także pospoli-

tych zabójstw zmarło ponad tysiąc 
(szacuje się, że do 1,5 tysiąca) osób 
z ogólnej liczby ok. 5 tysięcy inter-

nowanych tutaj przez dłuższy lub 
krótszy okres Niemców i Ślązaków. 
Pochowano ich w mogiłach bez-

imiennych - zarówno pojedynczych, 
jak i masowych. Największa liczba 
osadzonych przewinęła się przez 
obóz w pierwszych kilku miesiącach 
jego istnienia. Do października 1945 

Symbol tragicznych wydarzeń 
dokończenie ze str. 25 roku ujęto w ewidencji około trzech 

tysięcy przybyłych; ponad dziewięć-

set z nich wywieziono pociągiem do 
Niemiec, podobna liczba wyjechała 
tam „dobrowolnie”, zaś sto osób 
zwolnionych zostało do domu. W 
lutym 1946 w obozie znajdowało się 
1200 osób, a w czerwcu już tylko oko-

ło stu. Obóz zlikwidowano w paź-

dzierniku 1946. Ewidencja obozowa 
odnotowała jedenaście przypadków 
ucieczki (według zachowanej do-

kumentacji uciekło przynajmniej 
12 osób) z Obozu Pracy w Łambino-

wicach. Niemal wszystkie (oprócz 
jednej) dotyczyły pojedynczych 
osób, tylko jeden raz uciekło dwóch 
osadzonych naraz. Nie są znane 
dalsze losy żadnego z uciekinierów. 
W historiografii polskiej informacje 
o zorganizowanym w Łambinowi-

cach przez Polaków obozie pozo-

stawały niemal do końca lat 80. XX 
wieku tematem tabu, a jedynym 
źródłem informacji na jego temat 
kolportowanym w Niemczech była 
wydana w 1969 r. (i później w kolej-

nych wydaniach) przez organizacje 
ziomkowskie broszura lekarza obo-

zowego Heinza Essera. Broszura ta 
rozpowszechniała m.in. zawyżone 
dane na temat liczby osób, które 
przewinęły się przez ten obóz: miało 
ich tu być według Essera 6,5 tysiąca.

 Obecnie w Łambinowicach znaj-

duje się Muzeum Jeńców Wojen-

nych, które dokumentuje historię 
tego miejsca i pamięć o ofiarach 
obozu. Na terenie muzeum i w oko-

licach zachowały się ślady dawnych 
budowli, mogły też powstać pomni-

ki upamiętniające ofiary i więźniów.  
Dziś Łambinowice są miejscem 
edukacji historycznej i pamięci na-

rodowej. Co roku przybywają tu od-

wiedzający, aby uczcić pamięć więź-

niów i zrozumieć znaczenie tego 
miejsca w kontekście historii obu 
wielkich wojen światowych. Obóz 
Lamsdorf to ważny symbol tragicz-

nych wydarzeń w historii XX wieku, 
zarówno dla Polski, jak i dla całego 
świata. Jego historia przypomina 
o cenie, jaką płacili żołnierze i lu-

dzie cywilni w czasach konfliktów 
zbrojnych. 
 Wizyta w Łambinowicach po-

zwala lepiej zrozumieć mechanizmy 
wojny, losy jeńców wojennych oraz 
konieczność pamięci o przeszłości. 
W tym zakresie dla uczestników, 
wycieczka była doskonałą refleksją, 
okazją przypomnienia tragedii jakie 
niosły wojny w przeszłości i co niosą 
obecnie trwające w wielu miejscach 
na świecie. Uczestnicy wycieczki 
wyrazili podziękowanie dr. Domi-

nikowi  Hadasowi ** za  bardzo cie-

kawy przekaz historycznej wiedzy 
ubogacanej  wieloma  szczegółami, 
które badacze historii tego miejsca 
uzupełniają na bieżąco, dla pamięci 
potomnych. Osobne podziękowanie 
należy się Marii Moszczeńskiej ***, 
autorce projektów o wielkiej warto-

ści zrealizowanych przez Stowarzy-

szenie Odnowy Wsi Łącznik.   n

* Lamsdorf: informacje w artykule 
o obozie to przekaz przewodnika, 
materiały z encyklopedii  i materiały   
archiwalne. 
** dr Dominik Hadas – adiunkt, 
Dział Edukacji i Wystaw Centralne 
M u z e u m  J e ń c ó w  W o j e n n y c h  w 
Łambinowicach.
*** Maria Moszczeńska - organizator 
wycieczki; Stowarzyszenie Odnowy 
Wsi  Łącznik.Podczas zwiedzania cmentarza obozu w Łambinowicach

Z
D

JĘ
C

IE
 U

D
O

S
T

Ę
P

N
IO

N
E

 P
R

Z
E

Z
 A

U
T

O
R

A
 T

E
K

S
T

U

W
 S

K
R

Ó
C

IE        ciąg dalszy ze str. 26

21 października
(wtorek)

Spektakl muzyczny dla 
dorosłych „Jedna Ziemia”. 
Na scenie: NaszaGrupa, 
kabaret Eko-Resocjalizacja, 
Jacek Krzaklewski, gitarzy-

sta zespołu Perfect. Sala 
widowiskowa w kinie Dia-

na w Prudniku, godz. 17.00. 
Wstęp wolny, bezpłatne 
wejściówki w biurze POK, 
tel. 77 436 33 96 wew. 24.

Warsztaty Eko-Muzycz-
ne  dla szkół podstawo-

wych. Kino Diana w Prud-

niku, godz. 11.00. Już brak 
wolnych miejsc.

22 października
(środa)

Jesienny koncert Kr-
nowskiej Szkoły Arty-
stycznej. Sala koncertowa 
Ducha Świętego w Krno-

wie, godz. 18.00.

Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach zaprasza na spot-

kanie z cyklu Klub Dobre-
go Filmu. Film w reżyserii 
Celii Rico Clavellino „Małe 
miłości”. Sala widowisko-

wa GOK w Walcach, godz. 
19.00, bilety 12 zł.

Spotkanie autorskie z 
Pawłem Beręsewiczem, 
autorem książek dla dzieci 
i młodzieży, w ramach Dys-

kusyjnego Klubu Książki. 
Miejska i Gminna Bibliote-

ka Publiczna w Prudniku, 
godz. 9.00.

P r o m o c j a  k s i ą ż k i 
„Śladami Mistrzów Po-
granicza cz. II”. Książka 
przybliża sylwetki sportow-

ców, trenerów i działaczy 
z regionu pogranicza pol-

sko-czeskiego. Konferencja 
promująca wydanie pub-

likacji i wystawa fotogra-

ficzna. Zaprasza Starostwo 
Powiatowe w Prudniku. 
Muzeum Ziemi Prudnickiej 
- Arsenał, godz. 18.00.

22-30 października
(tydzień)

Dni Kultury i Tradycji 
Romskiej w Prudniku. 
Środa (22.10): konkurs poe-

zji romskiej (godz. 9.00). 
C z w a r t e k  ( 2 3 . 1 0 ) :  Ż y w a 
Biblioteka (godz. 10.00), 
Piątek (24.10): konkurs pio-

senki romskiej (godz. 9.00). 
Niedziela (26.10): warszta-

t y  f o t o g r a f i c z n e  ( g o d z . 
16.00), warsztaty taneczne 
z Ulą Jarosiewicz (godz. 
17.00). Poniedziałek (27.10): 
„Romska poezja splątana 
tańcem” - Ula Jarosiewicz 
z zespołem Miro Iło (godz. 
11.00). Czwartek (30.10): 
„Romowie w obiektywie” 
- otwarcie wystawy fotogra-

ficznej (godz. 10.00). Prud-

nicki Ośrodek Kultury.   n

FELIETON

Być wrażliwym i dynamicznym; 
NIE narzekać
Narzekanie. Konieczność, 

przymus, dobry zwyczaj,      

a może sport narodowy? 

Dlaczego narzekamy i co w 

zamian z tego mamy?

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

N
a j c z ę ś c i e j  p r z y  s p o t k a -

niach mówi się o tym cze-

go nie ma, jak; pieniądze, 
dobra praca, szczęśliwa 

rodzina albo o tym czego jest w nad-

miarze; choroby, wydatki na lekar-

stwa, wzrastające czynsze itp. W tym 
ferworze zapomina się, że cudem 
jest nasze życie, względnie zdrowie, 
rodzina, dach nad głową i miska 
ciepłej zupy, zwłaszcza w chorobie. 
 Może to taka nasza cecha naro-

dowa, wypada narzekać, użalać się 
nad sobą, robić zdechłą minę, może 
wiek, może charakter, ale takie smu-

tasy nie są mile widziane, a nawet 

są omijane. Co więc robić, żeby było 
lżej i ciekawiej? 
 Wiadomo, że zależy to od stylu 
życia, wychowania, środowiska oraz 
indywidualnych priorytetów. Czy 
więc nie ma lekarstwa? To zależy 
od tego, jak sobie ktoś życie oswaja. 
Każdy jakoś po swojemu plecie ów 
warkocz wydarzeń, ale są też ogólne 
wartości, które cenić należy. Nie 
można bowiem żyć w przekonaniu, 
że wszelkie dobro w moim życiu 
jest oczywiste, dane mi  z przydziału 
raz na zawsze, bo wtedy tylko się 
rozczarujemy. Stajemy się źli, wciąż 
oszukiwani, lekceważeni. Jeśli jed-

nak staramy się losowi pomagać, 
a nie czekać na cud, to tych cudów 
będzie wiele, trzeba więc żyć, a nie 
narzekać, bo „życie nie po to jest, by 
tylko brać, życie nie po to jest by w 
miejscu stać” – jak śpiewał Staszek 
Sojka. 
 Może wystarczy nawet odgrze-

wana miłość, przyjaźń, zgoda, aby 
zaświeciło słońce. Żyjemy obecnie 
w ciekawych latach i  wcale nie 
łatwych. Z jednej strony wojna – u 
sąsiadów i w odległych krajach, a u 

nas ludzie wyjeżdżają na wypoczy-

nek za granicę, jeżdżą z dziećmi po 
Polsce, pielgrzymują dla nadziei, 
młodzi studiują – czyż to nie powód 
do radości? 
 W zasadzie jesteśmy wciąż w 
drodze, jako odwieczni pielgrzymi 
i to jest piękne, bo mamy jakiś cel i 
potrzebę chodzenia. Tylko trzeba się 
do tego przyzwyczaić, dodając dużą 
dozę wiary i nadziei, że prowadzi 
nas Bóg i dobrzy ludzie. Czy jest sens 
zazdrościć komuś tego, czego nie 

mamy? Trzeba się cieszyć z tego, co 
jest, bo to także na krótko nam dane. 
Uśmiechnijmy się czasem nawet 
do siebie, gdy widzimy w lustrze 
jakąś inną twarz, bo wciąż jeszcze 
jesteśmy. 
 Z a n i m  z a c z n i e m y  n a r z e k a ć , 
pomyślmy, ile nas jeszcze czeka, 
co wciąż jest tajemnicą. Bo nawet 
starość ma swoje uroki tylko trzeba 
cierpliwości; aby realizować nasze 
marzenia, mieć siły i wziąż chęć na 
życie.   n
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

A KUKU! KULTURA PO WAKACJACH

Gitary Tomasza Pusza
8 października, po wakacyjnej przerwie w Prudnickim Ośrodku Kultury wrócił 

cykl edukacji kulturalnej dla najmłodszych: „A kuku! Kultura!”

Tomasz Pusz przyniósł ze sobą trzy niezwykłe gitary i sporo grających 

„zabawek”. Dzieci mogły przez chwilę poczuć magię instrumentu.
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Grzegorz WEIGT

W POK-u odbyło się kolejne spotkanie „A kuku! Kultura!”

W 
ramach tej inicjaty-
w y  P O K  o r g a n i z u j e 
spotkania dla dzieci 
z ludźmi sztuki: wo-

kalistami, muzykami, pisarzami, 
aktorami, fi lmowcami, plastykami, 
animatorami kultury. Za nami już 
23 takie spotkania, podczas których 
o swoich pasjach opowiadały 24 oso-
by. Aktualny sezon zainaugurował 
gitarzysta, muzyk rockowy Tomasz 
P u s z .  P r u d n i c z a n i n ,  z a ł o ż y c i e l 
solowego projektu muzycznego 
„Szamot”, członek zespołów: Jam 
Session, Everyday, 3 Twarze.
 Tomasz Pusz urodził się w 1997 
roku, uczył się w Zespole Szkół 
Medycznych im. Janusza Korczaka 
w Prudniku oraz w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej w Nysie. 
W 2016 roku założył black metalo-
wy zespół Sovran, współpracował 
również z grupą Exit the Machine 
z Głuchołaz. W 2018 roku rozpo-
czął karierę solową, przyjmując 
pseudonim Szamot. 21 maja 2019 
roku w Rybniku, artysta wystąpił 
na wspólnym koncercie razem z 
Janem Borysewiczem. Dzięki swoim 
osiągnięciom 23 października 2019 
roku został uhonorowany tytułem 
polskiego artysty dnia przez portal 
heavyrock.pl. Tomasz Pusz jest mu-
zykiem, kompozytorem, a bywa też 
wokalistą. Gra na różnych instru-

mentach, co czyni go multiinstru-
mentalistą, ale jego pasją jest gitara. 
Jest  autorem tekstów, producentem 
muzycznym. Nie często, ale jednak 
systematycznie możemy posłuchać 
jak gra w Prudniku, podczas róż-
nych wydarzeń muzycznych (co 
roku np. podczas WOŚP).

 Spotkania (dwie tury) z przed-
szkolakami odbyły się rano w sali 
reprezentacyjnej Prudnickiego 
O ś r o d k a  K u l t u r y .  T o m a s z  P u s z 
o p o w i a d a ł  o  s w o j e j  m u z y c z n e j 
pasji, demonstrował grę na trzech 
gitarach, przede wszystkim na ulu-
bionym Fenderze (Stratocaster wraz 
ze wzmacniaczem i akcesoriami) 
oraz akustycznym Gibsonie. Dzieci 
m o g ł y  t e ż  s p r ó b o w a ć  w y d o b y ć 
dźwięki z tych instrumentów, co 
wywoływało czasem nieoczekiwane 
efekty. Były również dla wszystkich 
upominki. Tym razem było dużo no-
wych, trudnych słów, ale warto było 
przyjść dla samego posłuchania 
gitarowych solówek. Możliwość tak 
pięknego grania tylko na „prostej” 
gitarze robiła na przedszkolakach 
duże wrażenie. Na spotkaniu były 
dzieci w wieku 5-6 lat i Tomasz Pusz 
rozpoczął swoją opowieść o fascyna-
cji graniem właśnie od wspomnień 
z podobnego okresu w swoim życiu.
Muzyka w relacjach z maluchami 
wsparła tradycyjnie instruktor ds. 
edukacji  kulturalnej POK Anna 
Szmyt-Boguniewicz.   n
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Dlaczego tak słabo? 
Mieczysław MATCZAK

Trener Tomasz Hejduk w minionym 
sezonie prowadził Porawie 
Większyce
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MKS Gogolin    2 

Pogoń Prudnik    0
(1:0)

POGOŃ: Stadnik, Wanżewicz, Sadlej, Marzotko, Chrzanowski, Mandala,  

Kunka (46. Jeleń), Augustin (71. Mykita), Serdiukov, Reiwer, Woźny.  

Trener: Marek Gandziarowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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KLASA OKRĘGOWA 
– 12. KOLEJKA

VICTORIA ŻyROWA

PRUDNIKPOGOŃ

18 października (sobota), godz. 15.00,  

stadion przy ul. Włoskiej

T
rudno było oczekiwać spra-
wienia niespodzianki przez 
prudniczan w meczu z głów-

nym kandydatem do awansu 
i w dodatku na boisku tak groźnego 
przeciwnika. Pogoń długimi okresa-
mi spisywała się dobrze i przewaga, 
w stwarzaniu sytuacji podbramko-
wych, MKS-u nie była zbyt widoczna. 
Pierwszą groźną sytuację gospodarze 
stworzyli w 8. min, ale pewną obroną 
popisał się Stadnik. Przez następnych 
kilkanaście minut  nic ciekawego 
nie działo się na placu gry, piłka 
rozgrywana była w środkowej strefie 
boiska. W 18. min  po groźnym ude-
rzeniu Kunki piłka minęła słupek po 
zewnętrznej stronie. Dwie minuty 
później gospodarze bez powodzenia 
próbowali pokonać Stadnika, ale ko-
rzyścią był tylko rzut rożny. W 30. min 

gospodarze po strzale z 20 metrów 
otworzyli wynik (1:0) i była to ostatnia 
groźna sytuacja do zdbycia gola w 
pierwszej odsłonie.
 W 54. min po ładnej akcji MKS-u 
dobrą obroną popisał się Stadnik i 
wynik nie uległ zmianie. Trzy minuty 
później Pogoń była bliska doprowa-
dzenia do remisu. Po dośrodkowaniu 
Augustin nie trafił jednak w światło 
bramki po uderzeniu głową z 5 me-
trów. W 76. min Pogoń przeprowa-
dziła ładny zespołowy atak, który za-
kończył się niecelnym  uderzeniem 

Woźnego. W 77. min gospodarze 
podwyższyli prowadzenie  i ustalili 
wynik na 2:0. Drugą bramkę Pogoń 
straciła w dziwnych okolicznościach. 
Po błędzie przy wrzucie piłki z autu 
i szybkiej kontrze napastnik MKS-u 
z łatwością pokonał Stadnika. W 
82. min goście byli bliscy zdobycia 
kontaktowego gola, ale Chrzanowski 
przegrał pojedynek sam na sam z 
bramkarzem. W 90. min, po strzale 
Serdiukova piłka minęła poprzeczkę, 
a w doliczonym czasie dobrą obroną 
popisał się Stadnik. n

 Od początku rozgrywek i dużych nadziei na dobre wyniki Pogoń 

spisuje się poniżej oczekiwań. Nie tylko tak się dzieje w obecnych 

rozgrywkach, ale również w ostatnich latach. Prudnik jest jednym z 

najlepszych ośrodków na Opolszczyźnie szkolących najmłodszych 

piłkarzy i to od wielu lat. Na ostatnim meczu Pogoni z Victorią 

Łany spotkanie obserwował wychowanek Sparty Paweł Kruszelni-

cki, który po meczu ze wzruszeniem zwiedzał miejsce, w którym 

stawiał pierwsze piłkarskie kroki pod kierunkiem swojego pierw-

szego trenera Arkadiusza Nowackiego, co szczególnie zachował 

w pamięci. Prudniczanin jest podstawowym piłkarzem w 1-ligowej 

Stali Mielec, klubu najwybitniejszych polskich piłkarzy- Laty (król 

strzelców MŚ), Domarskiego (bramka na Wembley -1:1 z Anglią), czy 

Kasperczaka. Paweł poszedł śladami innych wychowanków Sparty 

i Pogoni. Mateusza Kamińskiego (ekstraklasa i 1. liga- Górnik Za-

brze, GKS Katowice, Odra Opole), Lukasa Klemenza (Wisła Kraków, 

Francja, Węgry, GKS Katowice), Jakuba Kolana (Zagłębie Lubin). 

Szkolenie dzieci i najmłodszych piłkarzy w Prudniku trwa od wielu 

lat, wyniki w grupach najmłodszych są znaczące, wychowankowie 

osiągają dobre rezultaty w najwyższych klasach rozgrywkowych. 

Dlaczego ci, którzy pozostają w Prudniku i tworzą zespół seniorów 

spisują się tak słabo? Oni też wyróżniali się talentem i z dużymi 

nadziejami trafiali do zespołu seniorów. Niektórzy kilka lat temu 

występowali już w 4. lidze! Wielokrotnie  poruszaliśmy przyczyny 

niepowodzeń - najmocniej przed rozpoczęciem modernizacji, prze-

budowy stadionu „Będzie stadion, a co z drużyną”? n

T
rzecioligowy spadkowicz, w 
tym czasie wygrał 7 spotkań 
i dwa zremisował, plasując 
się na drugim miejscu w 

tabeli, tracąc zaledwie punkt do 
lidera Ruchu Zdzieszowice. Zespół 
z Głogówka mimo dobrej gry nie 
s p e ł n i a ł  j e d n a k  o c z e k i w a n y c h 
przedsezonowych założeń, notując 
w 9 spotkaniach aż 6 porażek. W 
związku z tym, w środku tygodnia 
zarząd klubu postanowił pożegnać 
się z trenerem Markiem Merlklin-
gerem, powołując w jego miejsce 
Tomasza Hejduka. Nowy coach w 
swoim debiucie przy Damrota poka-
zał, że drużyna Fortuny ma jednak 
potencjał i możliwości nawiązania 
walki z najlepszymi, wygrywając z 
głównym pretendentem do awansu 
ekipą z Brzegu. Pojedynek z wiceli-
derem zgromadził blisko 200 fanów 
obu zespołów. Wiadomo było, że 

każdy punkt zdobyty z brzeżanami 
będzie niewątpliwie odbierany jako 
niespodzianka. Pierwsze minuty 
nie zwiastowały nic dobrego. Prze-
wagę uzyskała ekipa gości, która 
zepchnęła miejscowych na ich po-
łowę. W 8. min po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego Kowalski głową 
posłał piłkę tuż nad poprzeczką. W 
13. min bezpośrednie uderzenie Mo-
zoła z szesnastki przeszło tuż obok 
prawego słupka bramki strzeżonej 
przez Charęzę. Golkiper z Głogówka 
pewnie interweniował w 18. min, 
wyłapując uderzenie zawodnika 
Stali. Głogówczanie znakomicie 
ustawieni defensywnie z upływam 
czasu starali się „kąsać” szybkimi 
akcjami swoich rywali. W 27. min 
znakomitą interwencją popisał się 
golkiper przyjezdnych Firek, który 
obronił strzał z rzutu wolnego od-
dany przez Szamperę. Kilka minut 

później znakomitą okazję w sytuacji 
sam na sam z Charęzą zmarnował 
Sobków, trafiając w słupek. W od-
powiedzi niecelne uderzenie oddał 
Koc. W 44. min po szybkiej akcji go-
ści strzał Gancarczyka minął bram-

kę miejscowych. 
 W  d r u g ą  o d s ł o n ę  s p o t k a n i a 
nieoczekiwanie lepiej weszli pod-
opieczni Tomasza Hejduka. Już w 49. 
min dośrodkowaną piłkę wypuścił 
z rąk Firek. Ta wpadając pod nogi 
wbiegającego Filipa Szampery zo-
stała skierowana do siatki brzeżan 
(1:0). Niespodziewanie stracony gol 
przez faworyzowany zespół Stali 
spowodował napór tego zespołu na 
przedpole gospodarzy. W 58. min 
bliski wyrównania był Rzadziemski, 
jednak futbolówka po jego uderzeniu 
z bliskiej odległości trafiła w słupek. 
Chwilę później pewną interwencją 
popisał się Charęza, broniąc uderze-
nie z dystansu zawodnika gości. Coraz 
większa nerwowość w drużynie gości, 

o mało nie zakończyła się utratą dru-
giego gola, kiedy to intuicyjną obroną 
po strzale Koca popisał się Firek. W 
ostatnim kwadransie brzeżanie za-
mknęli miejscowych na ich przedpo-
lu, ostrzeliwując raz za razem bramkę 
Charęzy. Golkiper z Głogówka kilku-
krotnie wręcz fantastycznie bronił 
strzały oddane przez Chmielewskiego 
czy Gancarczyka. W doliczonym 
czasie piłkę meczową miał Sobków, 
po którego „główce” piłka trafiła w 
poprzeczkę wychodząc w aut. 
 Fortuna rozegrała bardzo dobre 
zawody, sprawiając mega niespo-
dziankę. Wierzyć należy, że „nowa 
miotła” w postaci trenera Hejduka 
zacznie zbierać hurtowo punkty i do-
kładać je do ligowej tabeli. W najbliż-
szą sobotę głogówczanie udadzą się 
do ostatniego w ligowej tabeli Śląska 
Łubiany, gdzie patrząc na ostatni 
mecz Fortuny można stwierdzić, że o 
komplecie punktów można zdecydo-
wanie realnie myśleć. n

ambicja i wola walki to za mało, aby powiększyć skromny dorobek punktowy w meczu  

z głównym faworytem walczącym o awans do 4. ligi opolskiej. Bezpieczna lokata w tabeli 

piłkarzom Pogoni znacznie się oddaliła.

Do sobotniego meczu Stal Brzeg była jedną z dwóch niepokonanych ekip w rozgrywkach 4. ligi 

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Bez niespodzianki

Fortuna Głogówek   1

Stal Brzeg     0
(0:0)

FORTUNA: Charęza, Karwowski, Drescher (68. Chojnowski), Nowak, Filip 

Szampera, Stolarewski, Niespodziński, Grądowski, Garbas (90. Jakwert), Kamil 

Szampera (78. Dziony), Koc. Trener: Tomasz Hejduk.
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Dragomir RUDY

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

A jednak to zrobili
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2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

4. KOLEJKA: Kangoo - Śląsk II 81:70, 

Gimbasket - Pogoń 63:98 (18:27, 17:30, 

17:17, 11:24. Krupiński, Mordzak 12, 

Stalicki 3, Nowakowski 10, Rychlik 15, 

P. Garwol 16, M. Garwol 16, Krzemiński 

9, Nowicki 7, Wójcicki 4, Zychowicz 

7), SKM - Wiara Lecha 78:75, Smyk 

- Twierdza 76:81 (21:17, 14:24, 25:14, 

16:26. Kusyi 4, Miklaszewski 7, Kłuś 

16, Kociuga 4, Nosol 4, Sieradzki 14, 

Mindowicz 21, Otte, Martynenko 6), 

Maximus - Pyra 82:81, Sudety - Kosz 

74:85, Team-Plast - WKK II 77:89, 

Basket II - Turów 66:84. AWANSEM: 

Pogoń – Smyk 90:82 (szczegóły obok). 

1. Pogoń Prudnik 5 10 +115

2. Turów Zgorzelec 4 8 +170

3. Kosz Pleszew 4 8 +27

4. Pyra Poznań 4 7 +86

5. Twierdza Kłodzko 4 7 +72

6. WKK II Wrocław 4 7 +24

7. Śląsk II Wrocław 4 6 +8

8.  Kangoo Gorzów Wlkp. 4 6 -13

9. SKM Zielona G. 4 6 -56

10. Maximus Kąty Wroc. 4 6 +5

11. Sudety Jelenia G. 4 5 -54

12. Smyk Prudnik 5 5 -71

13. Basket II Poznań 3 4 +14

14. Team-Plast Oleśnica 4 4 -65

15. Gimbasket Wrocław 4 4 -225

16. Wiara Lecha Poznań 3 3 -37

Pogoń Prudnik   90

Smyk Prudnik   82
(19:20, 18:16, 27:28, 26:18)

POGOŃ: Jakubiak 16 (1x3, 6 as.), Kowalczyk 10 (5 zb.), Nowakowski 22 (7 zb., 5 

as., 8 fw, 6 bl.), P. Garwol, Nowicki 4 (9 zb.), Mordzak 11 (1x3), Stalicki, Rychlik 

5, M. Garwol 16 (1x3, 5 zb., 5 fw), Wójcicki 6 (9 zb.). Trener: Marcin Radomski, 

asystent: Tomasz Michalak.

SMYK: Kłuś 13 (3x3), Kociuga 4 (1x3, 5 zb.), Sieradzki 10 (14 zb.), Mindowicz 

15 (1x3), Martynenko 19 (1x3, 7 as., 6 fw), Kusyi, Miklaszewski 13 (1x3, 8 zb., 

5 fw), Jabłoński, Nosol 6 (1x3), Otte 2 (6 zb.). Trener: Tomasz Włodowski, 

asystent: Bartosz Trytek.

5
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

KLASA B, GR. 10

7. KOLEJKA: Gryżów - Siestrzechowice 

8:3, Przechód - Niwnica 2:5, 

Mańkowice - Czarni 1:7.

1. LZS Gryżów 7 15 22:10

2. LKS Biała Nyska (b) 5 13 32:12

3. LZS Mańkowice (b) 6 12 24:12

4. LZS Jasienica D. (s) 6 10 19:18

5. Czarni Korfantów 6 10 22:12

6. LZS Niwnica 6 9 23:16

7. LZS Przechód 6 6 17:26

8. LZS Siestrzechowice 7 3 19:34

9. LZS Włodary 5 0 2:40

3. LIGA KOBIET

7. KOLEJKA: Unia - MUKS 1:4, Ślęza 

II – Przylep 7:1, Rolnik Biedrzychowice-

Głogówek 1:5, Zagłębie - Polonia 0:1, Górnik 

- Goczałkowice 1:0, GKS - Moto-Jelcz 4:3.

1. Ślęza II Wrocław 7 19 31:7

2. Polonia Tychy 7 18 16:8

3. Zagłębie Lubin 7 16 36:7

4. MUKS Kostrzyn 7 15 29:16

5. Mitech Żywiec 7 13 28:13

6. GKS Tychy 7 13 22:15

7. Moto-Jelcz Oława 7 10 30:13

8. LZS Goczałkowice 7 6 7:18

9. Przylep Zielona G. 7 6 18:38

10. Rolnik B .- G. 7 3 6:30

11. Górnik Zabrze 7 3 5:48

12. Unia Opole 7 1 10:25

KLASA B, GR. 12

7. KOLEJKA: Partyzant - Odra 4:2, Victoria 

- Gierałtowice 6:0, Polonia - Victoria II 4:1, 

Ruch - Łężce 1:1, Zawisza - Odrzanka II 3:0.

1. Partyzant Kazimierz 7 18 29:15

2. Zawisza St. Kuźnia 7 16 19:8

3. Victoria Cisek 7 14 21:6

4. Polonia Gościęcin 7 13 18:11

5. LZS Gierałtowice 7 11 24:17

6. Odra Koźle 6 10 11:10

7. Ruch Steblów 6 7 15:18

8. LZS Łężce 7 4 7:25

9. Victoria II Łany (b) 7 2 10:28

10. Odrzanka II Dziergowice 7 1 9:25

KLASA B, GR. 11

7. KOLEJKA: Lubrza - Kujawy 6:0, 

Pogoń II - Fortuna 1:1, Ligota B.-

Radostynia - Rudziczka 5:2, Dytmarów 

- Rzepcze 1:1, Zawada - AP Biała 1:5.

1. LZS Rzepcze 7 16 36:8

2. LZS Łąka Prudnicka 7 15 22:18

3. LZS Dytmarów (s) 7 14 30:9

4. Fortuna Łącznik 7 13 12:8

5. AP Biała (b) 7 13 15:15

6. LZS Lubrza 7 11 35:15

7. Pogoń II Prudnik (b) 7 10 14:12

8. LZS Ligota B.-Radostynia 7 9 23:20

9. LZS Zawada 7 6 13:22

10. LZS Kujawy 7 6 9:24

11. LZS Rudziczka 8 4 16:31

12. LZS Kolnowice 6 0 6:49

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

11. KOLEJKA: GKS - Ujazd 1:1, Goświnowice 

- Unia 2:1, Polonia G. - Polonia P. 3:0, 

Raszowa - Czarni 5:2, Victoria Ł. - Twardawa 

1:2, Gogolin - Pogoń 2:0, Victoria Ż. - 

Orzeł 0:0, Starowice II - Chemik 5:0.

1. LZS II Starowice 11 27 36:12

2. MKS Gogolin 11 24 26:9

3. Victoria Żyrowa 11 21 22:14

4. LKS Ujazd 11 20 22:16

5. LKS Goświnowice (b) 11 19 28:25

6. Chemik K.-Koźle 11 17 20:20

7. Polonia Głubczyce (s) 11 17 25:17

8. Orzeł Branice 11 17 23:17

9. Unia Krapkowice (b) 11 14 18:21

10. KS Twardawa 10 14 14:13

11. GKS Głuchołazy 11 14 16:23

12. LZS Raszowa (b) 10 13 15:20

13. Pogoń Prudnik 9 10 12:16

14. Czarni Otmuchów 11 9 18:32

15. Polonia Prószków 11 6 12:30

16. Victoria Łany (b) 11 4 12:34

KLASA A, GR. 4

9. KOLEJKA: Wawelno - Racławiczki 

0:5, Metalowiec - Żywocice 6:1, Otmęt 

- Racławia 4:1, Sudety - Unia 1:12, Orzeł 

II - Sokół 3:3, Polonia - Ścinawa N.-

Korfantów 0:1, Fortuna II - Odra 2:1.

1. LZS Racławiczki (s) 9 25 55:3

2. Orzeł II Źlinice 9 25 33:10

3. Fortuna II Głogówek 9 19 19:14

4. Unia Tułowice 9 17 36:11

5. Metalowiec Łambinowice 9 16 28:28

6. Sokół Niemodlin (s) 9 15 19:11

7. LZS Żywocice 9 11 19:20

8. LZS Wawelno (b) 9 11 16:25

9. LZS ŚN.-Korfantów 9 10 8:27

10. Odra Kąty Op. (b) 9 9 18:27

11. Otmęt Krapkowice (s) 9 7 13:23

12. Racławia Racławice Śl. 9 6 13:23

13. Polonia Biała 9 5 7:26

14. Sudety Moszczanka 9 4 14:50

KLASA B, GR. 6

7. KOLEJKA: Gogolin II - Obrowiec 6:1, 

Unia II - Racławiczki II 0:3, Stradunia 

- Nowy Dwór 4:1, Kosmos - Górażdże 

4:1, Łowkowice - Inter 6:1.

1. LZS Stradunia (s) 6 15 20:8

2. LKS Strzeleczki 6 15 18:10

3. MKS II Gogolin 6 12 27:13

4. LZS Obrowiec (s) 6 12 20:11

5. LZS II Racławiczki (s) 7 11 22:17

6. LZS Łowkowice 7 10 17:15

7. LZS Nowy Dwór 7 9 17:25

8. Inter Mechnica 6 6 18:16

9. Kosmos Dobra 7 5 8:27

10. Unia II Krapkowice (b) 6 4 9:16

11. KS Górażdże 6 3 13:31

4. LIGA

10. KOLEJKA: Fortuna - Stal 1:0, GKS - 

Walce 2:3, Start - Piast 6:0, OKS - Ruch 0:3, 

Małapanew - Porawie 3:2, Domaszkowice 

- Śląsk 1:1, Odra II - Polonia Karłowice 5:3.

1. Ruch Zdzieszowice 10 28 45:6

2. Małapanew Ozimek 10 24 25:11

3. Stal Brzeg (s) 10 23 28:5

4. LZS Domaszkowice (b) 10 21 20:10

5. LZS Walce 10 19 20:13

6. Start Namysłów (b) 10 16 21:13

7. Odra II Opole 10 16 23:14

8. Fortuna Głogówek 10 12 9:15

9. Polonia Karłowice 10 10 10:28

10. GKS Starościn 10 10 14:23

11. OKS Olesno (b) 10 9 9:25

12. Porawie Większyce 10 6 8:27

13. Piast Strzelce Op. 10 4 9:28

14. Śląsk Łubniany 10 4 11:34

Za nami pierwsze w historii 
koszykarskie derby Prudnika 
w rozgrywkach szczebla 
centralnego

Męczarnie Pogoni ze Smykiem 
KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

W 
w y p e ł n i o n e j  p o 
b r z e g i  h a l i  „ S ó j k a ” 
m i e j s c o w a  P o g o ń 
podejmowała benia-

minka 2. ligi – MKS Smyk. Wynik 
meczu otworzył Tomasz Nowa-
kowski (2:2). Chwilę później do re-
misu doprowadził Filip Sieradzki. 
W połowie premierowej kwarty 
zarysowała się przewaga zespołu 
Tomasza Włodowskiego. Obronę 
Pogoni rozbijał Ukrainiec Jehor 
M a r t y n e n k o  i  S m y k  p r o w a d z i ł 
nawet ośmioma punktami (9:17). 
Gospodarzy poderwał do walki 
kapitan, prawie 49-letni Grzegorz 
Mordzak. Po dziesięciu minutach 
było 19:20. W odsłonie numer dwa 
toczyła się wymiana ciosów, z nie-
znacznym wskazaniem na Smyka. 
Ważne „trójki” trafił Łukasz Kłuś, 
a wsadem rodem z NBA popisał 
s i ę  M a r t y n e n k o .  „ C w a n e  l i s y ” 
w trykotach Pogoni umiejętnie 
w y k o r z y s t y w a ł y  b o i s k o w e  d o -

świadczenie, co rusz wymuszając 
przewinienia, w czym brylował 
Nowakowski. Wystarczy powie-
dzieć,  że do przerwy pogoniści 
aż 18 razy stawali na linii rzutów 
wolnych, podczas gdy Smyk tylko 
5. Pomimo tego, po dwóch „ćwiart-
kach” kapitał drużyny Marcina Ra-
domskiego wynosił zaledwie punkt 
(37:36).

 W 25. min po celnej próbie z dy-
stansu Marcina Miklaszewskiego 
rezultat brzmiał 45:47. Smyk mógł 
powiększyć przewagę, ale popeł-
nił  kolejną stratę.  Bolączką tej 
ekipy były też problemy z faulami 
– po cztery zdążyli uzbierać Kłuś i 
Martynenko. Po trzech kwartach 
notowano remis 64:64. W ostat-
niej części zawodów biało-niebie-
scy prostymi środkami odskoczyli 
na 74:66, na domiar złego dla Smy-
ka niedługo później po raz piąty 
przewinił  Sieradzki.  W 35.  min 
było 76:71, a w 40. – 87:81. W obu 
przypadkach goście byli w posia-
daniu piłki, ale nie zdołali zamie-
nić akcji na punkty. Ostatecznie 

Pogoń, w męczarniach triumfowa-
ła 90:82. W całym meczu aż 25 razy 
zmieniało się prowadzenie (dłużej 
wygrywał Smyk), a jedenastokrot-
nie widniał na tablicy remis. 

-  Derby są nasze! Jedno miasto, 
jeden klub – Pogoń Prudnik – za-
komunikował zwycięzca meczu 
w mediach społecznościowych, 
publikując też fotografię kibica w 
koszulce z napisem „W Prudniku 
tylko Pogoń”.

- Dopisku nie będę komentował. Bo 
to jest moim zdaniem kompromi-
tacja – skrytykował Pogoń jeden z 
kibiców. 

- Szczęście dopisało Pogoni, niespo-
dzianka była blisko – dodał inny z 
fanów.

- Brawo Smyk. Zaciężni zwyciężyli 
doświadczeniem. Miałem nadzieję, 
że pressingiem zajedziecie ich kon-
dycyjnie. Szkoda, że tak się nie sta-
ło. Ale za trzy kwarty czapki z głów 
– spuentował pan Mirosław, były 
radny, miłośnik lokalnego sportu.  

 Rewanż odbędzie się w styczniu. 
Po pięciu kolejkach Pogoń legity-
muje się kompletem zwycięstw, 
natomiast Smyk wciąż pozostaje bez 
wygranej. Ekipa Tomasza Włodow-

skiego rywalizowała dotąd z całą 
czołówką ligi i mogła sięgnąć nawet 
po cztery wiktorie. W kilku przypad-
kach, jak chociażby w ostatnim po-
jedynku z Twierdzą Kłodzko (Smyk 
był na prowadzeniu prawie przez 
30 minut), zabrakło „chłodnych 
głów”. Piętą achillesową zespołu jest 
też skuteczność z linii rzutów wol-
nych, wynosząca zaledwie 60 proc. 
(73/122).   n

POGOŃ SMYK

punkty 90 82

za 2
30/49 

(61.2%)
21/44 

(47.7%)

za 3
3/25 

(12%)
8/26 

(30.8%)

z gry
33/74 

(44.6%)
29/70 

(41.4%)

wolne
21/26 

(80.8%)
16/29 

(55.2%)

zbiórki O 37 33

zbiórki A 12 10

zbiórki S 49 43

asysty 24 18

faule 21 28

straty 8 11

przechwyty 5 5

bloki 7 3

eval 119 83

punkty ze strat 10 2

punkty w  

„pomalowanym”
54 36

punkty drugiej 

szansy
5 11

punkty z szybkie-

go ataku
20 23

punkty z ławki 38 21

najwyższe 

prowadzenie

10 
(85:75)

8 (9:17)

najwyższa seria 

punktowa
8 (17:17) 7 (9:17)

zmiany  

prowadzenia
25

remisy 11

czas na  

prowadzeniu
15:18 19:52

eprasa.pl 531f7d0443
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Na ogrodowej scenie
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
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reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
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Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
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Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD 8.15 DO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77
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Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,64 5,76 2,53

„Pieprzyk” Prudnik 5,46 5,71 2,50

„STW” Prudnik 5,56 5,59 -

„Orlen” Biała 5,69 5,82 2,53

„Avia” Rzepcze 5,79 5,86 2,56

„Shell”  Lubrza 5,66 5,79 2,53

WALuTy NbP

 eur 4,21 / 4,30

 usd 3,64 / 3,71

 gbp 4,85 / 4,91

 chf 4,52 / 4,62

 czk 17,32 / 17,68

Stan:  14 października,  godz. 9.00 - 9.30                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

PAŁAC ROZKOCHÓW

Nastrojowo w pałacowym 
ogrodzie

D
u e t  M i r i a m  S z l e m p o  i 
Piotr Skrzypulec zajmuje 
s z c z e g ó l n e  m i e j s c e  w 
najnowszej, artystycznej 

historii pałacu w Rozkochowie. 
A r t y ś c i  z n a l e ź l i  s i ę  w  g r o n i e 
pierwszych muzyków, którzy wy-

stąpili na scenie pałacu po rozpo-

częciu działalności kulturalnej na 
jego terenie.

 S c e n a  t o  w  t y m  p r z y p a d k u 
o k r e ś l e n i e  u m o w n e  —  a r t y ś c i 
zaprezentowali się w ogrodzie, 
występując bezpośrednio na tra-

wie. Miało to miejsce we wrześ-

niu 2021 roku. Niemal dokładnie 
cztery lata później,  31 sierpnia, 
ponownie można było ich usły-

szeć w Rozkochowie. Tym razem 
wystąpili już z wysokości ogrodo-

wej sceny.
 

 Miriam i  Piotr współpracują 
z e  s o b ą  o d  c z a s ó w  s t u d i ó w .  S ą 
absolwentami Wydziału Jazzu i 
Muzyki Rozrywkowej Państwowej 

Wyższej Szkoły Zawodowej w Ny-

sie. Miriam Szlempo jest laureatką 
wielu konkursów — zdobyła mię-

dzy innymi pierwsze miejsce na 
Festiwalu Interpretacji Piosenek 
Agnieszki Osieckiej. W Rozkocho-

wie artyści zaprezentowali jazzo-

we aranżacje utworów Agnieszki 
O s i e c k i e j ,  K a b a r e t u  S t a r s z y c h 
P a n ó w  o r a z  p o n a d c z a s o w y c h 
standardów jazzowych. Z przy-

jemnością można było wsłuchać 
się w ciepły, melancholijny głos 
artystki oraz gitarowe tło. (d) n 
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Dla Malczewskiego żadna góra 
nie jest straszna

Stanisław Przyszlak z córką Sylwią i zasłużona radość z dotarcia do mety

Andrzej DEREŃ

daniel Malczewski z Łąki Prudnickiej (Opolska Grup Biegowa) wygrał IV Półmaraton Górski 
– Prudnicki Bieg Prymasowski, ustanawiając nowy rekord trasy (1:26:00). (11 października)

Daniel Malczewski to twardy gość i nigdy się nie poddaje
BIEG GÓRSKI
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Z
wycięstwo było pełne, bo 
sportowiec pojawił się na 
mecie 4 minuty i 22 sekun-
dy przed kolejnym zawod-

nikiem. Malczewski prowadził od 
początku biegu, systematycznie 
powiększając przewagę nad kolej-
nymi uczestnikami. W pięknym 
stylu pokonywał podbiegi, niekiedy 
wymagające, jak ten pod Świętą 
Górą, ale też nie oszczędzał się na 
zbiegach, które zaliczał w bardzo 
szybkim tempie.

- Na tym terenie nikt z nim nie ma 
szans – komentował wyniki Mal-
czewskiego pan Sławek.

- Ten, kto zna Daniela Malczewskie-
go, ten wie, że on się nigdy nie pod-
daje, to jest twardy gość. Bieganie z 
nim (zazwyczaj za nim), to zawsze 
lekcja doświadczenia i pokory. Jest 
świetnym kolegą, który chętnie 
dzieli się swoją wiedzą biegową – 
dodaje kolejna osoba.

 W kolejnej trójce osób, które w 
podobnym czasie dotarły na metę, 
po Malczewskim, byl Kamil Smolski 
z Prudnika (czas: 1:31:02), który zajął 
pierwsze miejsce w swojej kategorii 
wiekowej (do mety dobiegł jako 
trzeci).

 W  k a t e g o r i i  o p e n  k o b i e t 
pierwsza przebiegła linię mety 
Czeszka Petra Svachova z Karniowa 
(2:03:13).

 W biegach wzięło udział  188 
zawodników, m.in. z Warszawy, No-
wej Rudy, Toszka, Wrocławia, Mię-
dzygórza, Promienka koło Pozna-
nia, Goszcza koło Oleśnicy, Słupska 

koło Gliwic, Pabianic, Tarnowskich 
Gór, Lubecka koło Lublińca, Oławy, 
Jelcza-Laskowic, Bielska-Białej, z 
licznych miejscowości wojewódz-
t w a  o p o l s k i e g o  o r a z  R e p u b l i k i 
Czeskiej. Organizatorem zawodów 
była  Agencja Sportu i Promocji w 
Prudniku. n

ZWYCIĘZCY 

POZOSTAŁYCH TRAS:

10 KM
Mężczyźni: 

Arkadiusz Ossowski (Cursores 

Głogówek) – 46:08

Kobiety: 

Natalia Jońska (Kotwica 

Brzeg) – 53:23

5 KM
Mężczyźni:

Adam Heller (Opole) – 19:25

Kobiety: 

Julia Polańska (Biegające Kala�orki 

/ Bielsko-Biała) – 24:22
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